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Turcja na konferencji europejskiej.
Turcja na konferencji chrześciańskich m o

carstw smutni, odegra rolę. Cokolwiek tam u- 
thw alą , zawsze to będzie ze szkodą Turcji, Nsj- 
przycnylniejsze tli* Turcji mocarstwo może o tw ar
cie w ystąpić «a nią przeciw Moskwie, ale me 
śm ie popijraó  bezwzględnie tureckich zamiarów 
wobec obrześciauskicb lodów na półw yspie Bał- 
kkósaim. Dlatego z każaej konferencji, a nawet 
z ksżaej dyplomatycznej akcji w spraw ie rumuń 
asiej, terbbkiej, caurnogórskicj, g re c k ie j, Turcja 
wychodziła zawsze z uszczerbkiem. Po długiem  
n. p. turbowaniu Turcji przez Czaruogórców, n a 
reszcie przełam ała Turcja wszelkie zapory po
średniczącej dyplomacji i odw ażyła się wydać 
form alną Czaruogórcom wojnę. Istotnie pooiła 
ich k ilkakrotnie , u uroczyła do ich sto licy , 
pobudowała blokhauzy w ich kraju i na g ran i
cy — lecz gdy przy zawieraniu pokoju wdała 
się dyplomacja, skończyło się na tem, iż Czarno
góra zyskała po przegranej, a Turcia straciła  po 
zwycięztwie. Nńwel w końcu i graniczne b lok
hauzy T urcja zn itść, abozp iaw ne używanie pi zez 
Czarnogórców pastw isk na terytorjum  lureckiem , 
T urc ja  grubo spłacić im m usiała. Podobnie wy 
Szła Turcja w szęd z ie ; gdzie przyszło do sporu 
między nią a  jednym  z chrześciańskich ludów na 
półw yssie Bałki ósL im , a dyplom acja europejska 
podjęła się  pośrednictwa. Podobnie i te raz  w yj
dzie na konferencji w sporze z Grekami. Okaże 
się w końcu, iż Grecja zyszcze, pomimo iż je j 
m ocarstw a przepisu ją  w szelką winę.

Najgorzej Turcja wychodzi zawsze ba tem, gdy 
ugodę w sporze powstałym  w ezm ą m ocarstw a pod 
wspólną gw arancję. W tedy już  Turcja ma zaw sze 
odjętą w szelką swobodę działania, i lu d ,  & Maństew  
ko, wzięte pod gw arancję, używać m egą swebn 
dy najzupełniejszej. Widzimy to np. w stosunkach 
rnmuAs&o-tureckich. T urcja  nie może naw et ru 
szyć się wobec Rumunii. Cierpliwie znosić musi 
wszystko, bo do działania przeciw  Rumunii trzeba 
porozumienia się wszystkich m ocarstw  gw arantują
cych, a o to bardzo trudno, ba naw et niepodobna 
przyjbć do porozumienia Turcja dzisiaj wobec G re
cji jest daleko sw obodniejszą, niż wobec h i  
hiunów 1

Lecz i tej twobodzie działań a Turcji wobec 
Grecji, zdaje się, iż odbywająca się koDfereucja 
położy koniec, jeśli ngoda przyjdzie do skutku. 
M ocarstwa bowiem m ają z a m ń r w ziąć tę ngodę 
pod gw arancję swoją, a gdy . ię to stanie, to już 
Hobbart basza nie mógłby aż do Syry  ścigać o- 
krętów greckich, k tó ieby dowoziły broń i ocho
tników powstańcom w tureckich krajach. Trzeba- 
by pierwej porozumieć się Turcji z wszystkiemi 
mocarstwami, i dopiero po jeduozgodnem przyzwo 
leniu m ogłaby T urcja w ysłać flotę fiwą lub woj
sko przeciw Grecji.

A źródłem takiego naw et mocarstw  zacho
dnich postępowania jest coraz więcej biorące g ó 
rę przekonanie, iż prędzej lub później Turcja rou-

Ostrzeżenie.
Stow arzyszenie kapłanów  polskich w em igra

cji wydało broszurę p. t . : Ustrzeżenie duchowieństwa 
oraz obywateli polskich w Oalicji, na której podpi
sani są  wszyscy członkowie R a d y  tego Stow a
rzyszenia pełneia nazw iskiem , m ianow icie: ks. 
Ludwik Krzemińoki. prezes ; ks. W incenty T ro  
cki , sekretarz (136 Faubourg Poissoniere, Paris) ; 
ks. W ładysław  Dębski, ks. W aw rzyniec Centt, i 
k s. Tadeusz Stodulski. Podajem y do wiadomo
ści naszych czytelników następujące w yjątki z te
go pisma :

„Doszło naszej w iadom ości, że władze du
chowne w Galicji, a szczególnie we Lwowie i 
K rakow ie , zam ierzyły przyjąć 0 0 .  zm artw ych
wstańców do sw ych dyecezyj i powierzyć im wy
chowanie młodzieży sem inarjjsk ie j. Chcemy wie 
rzyć, że dostojni pasterze, odaając Ojcom tak  w a
żne zajęcie, rob ą  to z czystych pobudek i na j
lepszych chęci dla dobra kościo ła i k ra ju ; ebo 
ciąż i tu goduem jest zastanow ien ia , dlaczego 
przekładają łudzi, mało luu wcuie nieznanych, nad 
m iejscowych kapłanów ? Polaków  z nazwy, nad 
Polaków rzeczywistych ? Czyżby ju ż  Galicja me 
m iała n siebie kapłanów, zdolnych do kształcenia 
przyszłych swych następców ? Czyżby Lmiejoze 
duchowieństwo tak  ju t  upadło moralnie, iżby nie 
było zdolne zarumienić się wobec świata, na sa 
m ą myśl odtrącenia go od wychowania młodzie- 
ży  duchownej ? Czyżby już do tego stopnia mo

lo stracić wstyd, >żby było w stanie wyrzec się 
nmy narodowej, dopuszczając nieznanych do k ie 

row nictw a swych zakładów naukowych? Czyżby 
w końcu tak  zobojętniało, iżby spokojnem sumie
niem mogło dozwalać przybyszom zasiew ać w 
serca młodzieży Bóg wie jak ie  zasady, ze szkodą 
» ia ry  i ojczyzny ? S ą  to pytania, na k tóre nie 
utniemy odpow iedzieć, aie zostawiam y je  doroz- 

temnż duchowieństwu Galicji.
. My zaś, by okazać, na lak.e stra ty  kościół i 

kruj z powodu takich przewodników młodzieży 
duchownej narażonym  zostanie, postaram y się 
czyn mi 0 0 .  zm artw ychw stańców  w jk azać  ich 
zasady, a to pr2eL,eg»jąc w krótkości cały prze
ciąg naszej tułaczki, gdzie chcąc nie chcąc, by 
liśmy zmuszeni s tykać  się z Ojcami tego zakonu.

ci runąć, na je j miejsce zaś coś mnego już dzi
siaj przygotowywać potrzeba. Na utrzymaniu T u 
reckiego państw a i najprzyjaźniejszym Turcji mo
carstwom  o ty le tylko zależy, o ile zagraża je j 
Moskwa zaborem swym; o tyle więc bronią cało
ści Turcji, o ile potrzeba tego do odporu Mo
skwy, do sparaliżow ania jej in tryg . Poza te g ra 
nice nie idzie ani Anglia, ani F rancja. Z m iarko
w ała to dobrze Moskwa, i d latego obecuie w tę  
sam ą dmie trąbę , w ypierając  się wszelkich za
borczych na W schodzie zamiarów.

Ten stosunek rzeczy trzeba mieć c iąg le  na 
uwadze, rozpatrując spraw ę wschodnią. T urcja 
nie może nigdy stanąć  silnie, bo interwencja dy
plomatyczna, m ięszająca s 'ę  we wszysikie jej spra
wy, paraliżuje ją  nieustannie. W praw dzie więk
szość mocarstw sta je  zawsze po je j stronie, ale i 
zawsze w końcu bierze w opiekę tureckie ludy 
cbrzesciańskie lub otaczające T urcję  m ałe p ań 
stwa. W yrodziło się nawet pewne współzaw odni
ctwo między m ocarstw am i, co do opiekowania się 
ludami chrześciańskiem i Turcji. M ocarstw a czę
sto prześcigają się między sobą, aby  rów now a
żyć wpływ swój lub naw et w yprzeć obcy. A za
wsze zyskującym na tem w spółzaw odnictw ie cą 
ludy chrześciańskie, a kozłem ofiarnym Turcja. 
T ak  stało się w Czaruogórze, w Seroii, w R u 
munii, a nawet w Bółgarji. N iedawno widzieli
śmy jak austro-w ęgierski gabinet przesadzał się 
w grzecznościach dla rządu serbskiego. T ylko 
tsm , gdzie wpływ jednego mocarstwa jest zanad
to przew ażający, inne m ocarstw a w ysfępają e- 
nergicznioj, ale i wtedy tylko tak długu, dopo- 
kąd  ten wpływ nie zostań e złamany. Gdyby dziś 
w A tenach przyjść mogło do steru ministerstwo, 
przycbylue Francji i A rg iii, obadwa te mocar 
stw a wzięłyby natychm iast Grecję pod gorliw ą 
opiekę. Tylko niemożuość utworzenia takiego mi- 
n tster_twa w strzym uje zachodnie m ocarstwa od 
tfcgo krouu, od powolności dla Grecji.

A okująca obecnie konferencja z tego powo
du już  na pierwszem swem pobiedzeniu doznała 
przeszkody. M ocarstwa postanow iły już przed 
zebraniem się konferencji dać Grecji na posiedze
niach 9wych tylko głos doradczy. Poseł greeki 
jed n ak  zażądał, aby mu dano głos równorzędny 
z >B.*e -kim. Konferencja wezwała bezpośrednio 
rząd grecki, aby od tego żądania odstąpił, i zawie
siła owo obrady az do nadejścia odpowiedzi. G re
cja da U ką  odpowiedź, jak ą  je j Moskwa podyktu
je. Pokaże się więc, czy Moskwa życzy sobie 
załatw ienia sporu g recko-tureck iego , lub nie. 
W ogóle bowiem uderzała w obecnych przedkon- 
lereucyjnycb rokowaniach dyplom atycznych oko
liczność, że m ocarstw a europejskie pozornie zga
dzały się bardzo łatwo na w arunki konferencji, 
odstępyw ały od swych propozycyj, a wysuwały 
jsko  jedynych rzeczywistych oponentów: m ocar
stwa zachodnie Turcję, a Moskwa i P rusy G re
cję. Niezawodnie i teraz Wysumęto Grecję z roz
mysłu.

Py tan ie  zachodzi, co uczyni konferencja, je 
śli Grecja upierać się b ęd z ie , aby  nie głos do-

Z końcem powstania 1863 r. chroniąc się 
przed szubienicą lub Sybirem , wybiegliśm y z za 
gród ojezyatycb, szukać przytułku n obcych, lecz 
przyjt.źnych nam ludów. W takiej tułaczce zna- 
i tzło aię uas jednocześnie praw ie kilkudziesięciu 
kapłanów  w Rzymie, gdzie obm julano nam  jaki 
taki przytułek. W kraju nic lub mało co słyszę 
liśmy o 0 0 .  zm artw ychw stańcach, tu więc p ier
wszy raz spotkaliśm y aię bliżej; dla. nas zaś, nie- 
znających zupełnie obczyzny, nazwa Pulaka-ka- 
p lana zdaw ała się być dostateczną rękojm ią d i  
ufności. Ojcowie zm artwychwstańcy rozpoczęli 
sw ą nad nami opiekę, od pociągania uŁ3 a o sw e 
go zgrom adzenia; nam świeżo przybyłym  i  pola 
walki, z wyguam em  niem ogącym  się oswoić, i 
jedynie żyjącym nadzieją jak najprędszego po
wrotu do kraju, dziwnie się to żądanie wydało , 
tem w ięcej, gdy swój stan uważaliśmy aż n ld to  
nam odpow iedni; wezw ania więc nie przyjęliśmy. 
O dtąd zm ieniła się postać rzeczy, i stanęły nagle 
niby dw a przeciwne sobie stronnictwa do nieró
wnej walai * jeduo  zamożne w m aterjalne zasoby 
i protekcje, drugie pozbawione wszystkiego, w ier
ne tylko raz obranemu stanowisku i silne wy
trw ałością. Z czasem dopiero, im dalej postępo
waliśmy obok siebie, nasze pojęcia więcej iię 
rozchodziły, środki i cele lepiej w ykazyw ały , a 
zasady ja śn ie j w ystępowały. 0 0 .  zm artw ych 
wstańcy w idząc nas przewyższających liczebnie, 
a co większa, m ających ogólną sym patję , prze 
straszyli s ’ę naszego oddzielnego stanowiska i 
nadzwyczaj lękali się utracić swój wpływ w Rzy
mie, o pochwycenia którego, jedynie m arząc o 
powrocie do kraju, ani na chwilę n .e pom yśle
liśmy ; rozpoozęli w .jc  zaraz sw e zacbody, ud 
podkopywania naszej pozycji przez czei nienie nas 
i przedstawianie *  najgorszych kolorach. Nie 
długo potrzebowaliśm y czekać na skutki owych 
zabiegów, aby się p rzek o n ać , że zam iar 0 0 .  
zmartwychwstańców poszedł pom yślnie i nadspo
dziewanie.

Z a przybyciem do wiecznego grodu, p ier
wszą naszą m yślą było otrzym a' posłuchanie n 
papieża, by tam przed Ojcem powszechnym w y
nurzyć swe żale i szukać ulgi zbolałym sercom i 
skołatanym  daszom naszy m ; temu zdołano prze - 
szkodzić. Po niedługim czasie do tego doszło, 
że wszędzie prawie nam  drzwi zamknięto, i m y

radczy, lucz głos stanowczy m iała na  konferen
cji, a jeśli je j tego mocarstw? nie dadzą, gdy  Się 
cumie zupełnie?... Czy kouferencja w tedy zaocznie 
rzeoz będzie rozstrzygać ?... Lecz jeśli je s t pra 
wdą, co telegram y donoszą , iż konferujące mo
carstw a uchw aliły, nie brać całkiem  na siebie 
obowiązku przeprowadzenia uchwał swycn, to o- 
bojętnem byłoby, czy oąd wypadnie zaocznie, 
czy w obecności obwinionego. W każdym  razie 
rzeczy zostałyby 3j statu quo.

Przegląd polityczny.
Niesprawdza się wiadomość, toasiana przez 

rozmaite pisma, a k tó rą  i m yśm y pow tórzyli j a 
koby rząd francuzki miał był cofnąć zapomogę, 
udzielaną szkole B atiuiolskiej. Rząd w ykreślił 
tylko sumę dodatkową, k tó rą  szkoła pobierała do 
piero od la? kilku.

K ran ą jto  Nad rządem  franenzkim zawisł ja 
kiś fatalizm. Nie minie dzień, aby k tóry  z da 
wuycn zwolenników Napoleona III. nie przeszedł 
do obozu opozycji. Przed paru dniam i w ystąpił 
Mitcbel z redakcji Jonstitutionneia i założył nowy 
dziennik Sieconte,it, dnia 6. b. u  opuścił St. Beu- 
ve redakcję Dziennika urzędowego i przeniósł się 
do radykalnego lt lemps, a dnia 7. b. in. cesar
ski prokurator z Tuluzy, p S ćgu ier podziękował 
za służbę, i w liście, wystosowanym ao pism po
litycznych oświadoza, że z rządem, który wpły 
w a na sądy, nie chce mieć żudnycb stosunków. 
List ten zrobił nadzw yczajną senzację , tem w ię
ksza,, ile że p. Seguier pochodzi z rodziny, która 
w ydała iż k ik u n a s tc  najznakom itszych sędziów 
i że jest zięciem jenerała Goyon, k tóry  przez 
dłuższy czas był głównodowodzącym armii oku 
pacyjnej w R /ym ie. M inister sprawiedliwości, p. 
BarocLe, gniew ał się na p. S egu ier, iż tenże nie 
p rze ład o w ał z ca łą  surow ością owy e t dzienni
ków, co * NMnieliły się ty j j zbierać " sk ładki na 
poeąpik dla Bandina, i w łaś nie ta  nagana skłoni
ła  proku*atora do zażądania dym isji. Lt Temps 
mówi o tej spraw ie tem i słowy :

„U st S egniera  zrobi w całej Francji niepo- 
spouic wrażenie. Pom inąw szy uczueia sy u p a tji  i 
szacunku, L idem  go w szyscy otoczą — Ust ten 
udowadnia piócz tego ja s n o , jak ie  właściwie są  
warui ł i, w których żyjemy, a k tó re  dadzą się 
objąć kilkoma słowy Policja punujc nad wszyst- 
kiem, nad praw em  i są d a m i/

Rząd jest bardzo zakłopotany, gdyż docho
dzą go słuchy, że wielu innych prokuratorów  
chce pójść w ćlady p. Seguiera. Dymisjonowany 
prokuratoi usiedla się w Paryżu, g d z ie  im ię swe 
zanotował ju ż  na liście adwokatów. Wj p&dok teu 
świadczy najlepiej, że cała biurokratyczna m achi
na drugiego cesarstw a grnz. upadkiem. Rządowi 
silnemu przebacza Się wiele, naw et go się uspra- 
wied wis, ale rząd słaby nie powinien liczyć na 
niczyje współczucie. Żle już z tym rządem, k tó 
rego opuszczają jego w łaśni urzędnicy.

biedni w ygm ney, wśród tak ruchliw ego i wiel
kiego świata, ujrzeliśm y się zupełnie odosobuieni. 
Któż bowiem uwierzy, że chcąc koniecznie o trzy
mać posłuchanie papiezkie, byliśmy zmuszeni, dla 
uśpienia czujności 0 0 .  zmartwychwstańców, użyć 
niewinnego podstępu ? Kióż będzie w ierzył, że i 
dziś jeszcze przybyw ający du Rzymu Polak o- 
trzym uje pośłuonanie na ich tylko zalecenie ? a 
jednakże tak jest w rzeczywistości. Nadmienić 
nam tylko wypada, że przyczyna tego jest w o- 
taczających papieża osobach, które zanadto zav.ie- 
rzyw szy Ojcom, wszelkim prośbom zam yka ą  dro
gę  i przypuszczają tylko przez nich polecane.

Los biednej emigrac>j szczególniej w począ
tkach był godzien litości. 0 0 .  zm artwychwstań 
cy d la  przeniesienia jej ulgi, rozpoczęli na je j 
korzyść zbierać składki. Zebrany jednakże grosz 
zamiast rozdać między prawdziwie potrzebujących, 
zwykle obdarzali nim swoich stronników lub po
leconych przez znakomitości. U tyskiw ania, ztąd 
pow stające, bardzo były powszechne. Zbierali 
także pieniądze na budowę kościoła polskiego w 
Paryżu, jednak ie  zebraną sumę 100.000 franków  
ofiarowali Ojcu świętem u jafco dowód szczerego 
przyw iązania narodu naszego do głow y kościoła. 
Zdaje się, iż nikt nie miałby nic przeciw temn, 
gdyby na  ten cel zbierano , lecz okłam yw ać lu 
dzi, choćby w najlepszych zam iarach, będzie zawsze 
nmenym środkiem i godnym  nagany. Dobroć 
Piusa IX . zawstydziła lekkomyślność dawców, i 
przezuaczyła ofiarowany sobie grosz na założe
nie seminarjum polskiego w Rzymie.

Z agład  naukowy dla m łodzieży choć i w 
Rzymie, w dzisiejnzem smutnem położeniu kraju 
naszego jest nader pożyteczną rzeczą , tem wię 
cej, gdy między em igracją znajdowało się wiele 
mtudzieży sem.. a ry jsk ie j, kióraby m ając sposo
bność, skwapliw ie była powróciła do raz  obra 
nego stanu i chętnie kończyła swe nauki. Dupo 
módr ta k im , wielka zasługa przed Bogiem i 
ludźmi. Jeduakże ci młodzi Indzie , wraz z kil
ku zbiegłym i już  po pow staniu z k ia ju , dotąd 
nie korzystają  z tego seminarjunr i m ają do nit - 
go fcąstęp wzbroniony, dlatego tylko, że są emi- 
g ry n ta u i , a zmuszeni są  walczyć z niedosta
tkiem i nędzą, włóczyć się po święcie, żebrząc 
w sparcia i tracić napróżno czas tak  drogi dla 
młodych. Natomiast 0 0 .  zm artwychwstańcy sa-

D nia 7. b m. Gab/ło się v pomieszkania 
Juliusza F av ra  pierwsze walne zgromadzenie opo- 
z y e j , a  przuawczoraj mień się zeDrać w sali Va; 
Ir utioo członkowie tegoż stronnictw a, przy której 
tu sposobności prawdopodobnie zabierali gtos 
Juliusz F av re  i Jaliusz Simon.

Lavalette  przygotow uje okólnik, dotyczący 
p rasy  zagranicznej, k tó ra  n ieraz gwałtownie ude
rza na cesarza Napoleona III.

K siążę N apolem  leży jeszcze ciężką złożony 
chorobą. Lekarze nie tracą  jednak  nadziei, bu 
książę cieszy Się nadzw yczaj silną kuustytacją.

Jeden z paryzkich korespondentów zapewnia, 
że zdrowie cesarza Napoleona znacznie się po
gorszyło. W czasie wielb ich iowów w CompićgDe 
nie mógł dosiąść k o n ia , lecz aż do powozu, w 
którym  przez cały czas siedział, m usiał być pro
wadzonym przez dwóch dworzan. Krok jego był 
powolny — niepewny.

H is z p a n ia .  W Maladze ogłosił się by1 y re 
zydentem  niepodległej junty n iejaki Romualdo de 
la Fueute . Jun ta  ta  wypowiedziawszy najpierw 
posłuszeństwo burm istrzowi miasta, zebTah poiem 
milicję, zajęło się postawieniem barykad  i kazała 
zabrać portowe działa wraz z am unicją. T aki był 
początek owej nieszczęśliwej rewolucji, kiórn tak 
tragicznie skończyła się przed niewielu dniam i.

Sęw ilskie stronnictwo progresistów  postano
wiło na czas wyborów do aortezów  połączyć się 
z „unią liberalną*. Espartero  oświadczył, że pod 
żadnym  w arunkiem  nie przyjm ie ani korony w 
m onarchii, ani prezydentury w republice hisz
pańskiej.

Gauiois dunosi, że rząd  francuzki popiera 
jak  najusilniej kandydaturę ks. Carjgnano, łodzi 
się bowiem nad L eją , że po śmierci tegu bezdzie
tnego księcia na IroL hiszpański m ógłby być 
wyniesionym ks>ąaę Napoleon i jego żona Klo
ty Ida sabaudzka. W iadomość ta  bizmi nadto a- 
wanturniczo, byśm y jej od razu mogli zaufać.

Piszą z  Q uadalajarra, że klasztor, założony 
tam że niedawno przez siostrę Patiocinio, zc9ta! 
zam knięty z rozkazn rządu, i że w szystkie zakon
nice odprowadzono do M adrytu.

W edług telegram ów , nadchodzących z P a ry 
ża , m iędzy Prim cm , Serranem  i T od stern zaszły 
tak  wielkie nieporozumienia, że o pogodzeniu się  
tych członków prowizorycznego rządu mowy już 
być nie może. W M adrycie spodziew ają się z tej 
pizyczyny albo zamachu sianu  ze strony Prim a, 
albo w ielkiego rucha repablikanskiego, aby  uprze
dzić zamach stanu.

R z y m . Do Czasu piszą z w iecznego m ias ta : 
Księżna Karolina z Iw anow skich Sayn-W m gen- 
ste in  w ydała tutaj nowe dzieło pod ii De la pri- 
ere par une femme du monde. Jestto  filozofia modlitwy, 
stanow iąca sporą księgę, złożoną z przeszło 40U 
stronnic. Księżna streśc iła  w tem dziele wszyst
ko, co Ojcuwie kośeiuła najszczytniejszego o 
m odlitw ie napisali. A utorka tw ierdzi, że n iedosta
tek i oziębłość w modlitwie w ypływ ają z niedo
statków  znajomości Bóstw a i jeg o  istoty w mo

na lub przez sw ych protoktorów  w y szu k iją  w 
Poznańskiem  i Galicji młodzież, k tóra  konieczno
ścią, okolicznościami lub obietnicami powodowa- 
ua przyjmuje opiekę O^ców, a którym  ta  swem 
usposobieniem i zdolnościami zdaje się być od
powiednią do przyjęcia ich zasad i zdatną do 
szerzenia tychże, po swem w^jścin z zakłada, w 
pośiód ludu ; o co właśnie najw ięcej chodzi OG. 
zmartwychwstańcom. P ew na przezorność w wybo
rze młodzieży je s t potrzebna i nuganie ulegać nie 
m jże, jeśli ta  zna jd^e  zastosowanie w ogóle staraj?  • 
cych się o m iejsce w zakładzie; ale wybór, którym 
kieruje protekcja, przywilej lub osobiste w idoki, 
traci w artość i trąci egoizmem. W zgląd na poży
tek  ogólny, szuka w ubiegających się pewnej za 
sługi, rzeczywistej chęci do praey lub samej p ia- 
cy ; gdy  wzgiąfi na samolubne zam iary i k roku  
nie postąpi, by się nie opa-ł na stronnej protekcji 
lub własnej korzyści, upatryw anej w przyszłości. 
Z akład  taki i tak  urządzony, jest w niemożebno 
ści oddauia jakiejkolw iek p-zysługi k ra jo w i, u 
naw et nigdy ni« 8tau;e się nzytecznym  przez w y
dawanie z siebie cnotliwych obywateli-kapłanów, 
póki tylko doDro zgr madzenia 0 0  zmartwych
wstańców hędz.e wyżej cenione nad dobro kraju 
lub kościo ła .

Któż z Polaków nie słyszał o matce M akrynie, 
przełożonej bazylianek, endownie praw ie uszlej rąk  
prawców cara M ikołaja, a k tóra  wraz ze awemt 
siostram i znalazła przytułek w Rzymie T ] dla jej 
wsparcia 0 0 .  zm artw ychw stańcy zbierali okłac - 
ki, a zebrane nie oddawali. Żale matki Mukryny, 
z tego powoda rozpościerane, wielu nas z jej wła
snych ust słyszało. . , m .

Bazylianie polscy posiadali w Rzymie do i 
kościół, zwane prokurato-ją- Różne przejścia tego 
zakładu opowiemy przytoczeniem dosłownem w y 
ją tk u  korespondencji z Rzymn do pisma Vvtara, 
k tóry  opiew a t a k : „Kościół ten w raz z domem 
p rz/leg łym  darowany był bazylianom  polskim, 
którzy tutaj mieli sw ego jeneralnego p rokuratora , 
aż do roku 1829. Po śm ierci p ro k u ra tu r? , 
Moskwa przoz dyplom atyczne a  poóstęDne sta ra  
nia darow ała proDagauuzie, k tó ra  skwapliwie za
k ład  teu w raz z posiadłościam i przyjęła. Dopiąw
szy tego chytrego podstępu, to  ies* p o z^ ir-w szy  
bazylianów polskich sw ego przedstawiciela w 
Rzymie, i wszelkiej pomocy od Rzym u, Moskwą
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dlącycb się, W yraża życzenie, aby studja nasze 
skierow ane byty ku gruntowniejszemu i dok ła
dniejszemu pozuaniu Stwórcy. Rozpraw a o T ró j
cy Przenajśw iętszej niezm iernie głębokiej erudy
cji teologicznej u piszącej dowodzi, i obudziła 
podziw m ądrego teologa, co dzieła tego recenzję 
podaje w Otservatore romano. Rozdziały O Ojcze 
natz i o Zdrowaś Marja prostotą, serdeczuością i 
sir/ekstern i aktam i, co j e  napełniają, przypom i
n a ją  owszem rzew ne Meditations de Soeur Louise 
de la MitMcorde, to arcydzieło nawrócone.) k o 
chanki Ludw ika XIV, panny de L a Vallićre. P rze 
rzucając szereg  dzieł, jak iem i nczona nasza ro- 
dac ka obdarza od czasu jak iegoś prasę rzymską, 
czujem y tylko głęboki żal, iż księżua W ittgen- 
stein, p isząca dla Europy, ja k  to ju ż  rzekliśmy, 
nw aża w idourąg naszego ojczystego piśmienni 
etwa za zbyt ciasny dla siebie.

W s c h ó d .  Z portu Pirejskiego piszą do W a t.-  
d e r e r a Rząd grecki zbroi sie z tak ą  energią, jak  
gdyby chciai rzeczy doprowadzić do ostateczności. 
W usiłowaniach tych wspiera go cały naród, są 
dząc, że z wojny m usf wyjść zwycięzko Zapał 
między Grekami jest w ogóle nadzwyczajny, i 
jeśli tylko przyjdzie do wojny, to z pewnością 
nie wielu znajdzie się tak ich , którzy w m‘ej nie 
wezmą udziału. Ale obok tego wszystkiego tru 
dno raić, że w kasach niem a pieniędzy, tak n ie
zbędnych do prow adzenia wojny. Rokow ania z 
bankiem  nie przyniosły odpowiednich reznltatów, 
a  zaprowadzenie przym usowego obiegu papiero
wych pieniędzy mogłoby k ra j do reszty zrujno
w ać. — Tym czasem  powołano w szystsie  rezerwy 
i prócz tego ma być utworzouych 30 batalionów 
nieregularnego wojska. Gw ardja narodowa odby
wa ćwiczenia w całym  kraju. Studenci i g im na
zjaliści w P atras utworzyli osobny batalion. Na 
przypadek wojny kroi stanie na czele arm ii.“

W Sarajew ie zuajduje się wojskowa komisja, 
sk ładająca się z kilku baszów i czterech niższych 
oficerów tureckich, która zajm uje się topograficz- 
nemi studjami, w celu uzbrojenia główniejszych 
punktów w Bosnii. Komisja odbywa codzieo po
siedzenia pod dowództwem E rata  baszy, który 
wojskowo kształcił się we Francji. C zarnogórska 
granica, tudzież ujście D riny, m ają być silnemi 
uzbrojone fortyfikacjami.

Z B elgradu telegrafują do w iedeńskich dzien
ników, że pod K o ta rą , w Albanii, przyszło do 
krwawogo starcia między chrześciańską a  muzuł
m ańską ludnością.

K r o n i k a .

— M ia n o w a n ia . O. k. sąd krajowy wyższy w K ra
kowie mianował auakultaotów sądowych W ładysław a 
Bobczyńskiego, adjunktem  przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, K arola Rudolfa i dr. W ładysław a Zaklikę, 
adjuoktami przy sądzie obwodowym w Tarnow ie, osta
tniego prow izorycznie, Jaoa  W odeckiego, adjunktem 
przy sądzie obwodowym w Nowym Sączu.

C. k. sąd Krajowy wyższy w K raaow ie pozw olił 
kancelistom  sądów powiatowyoh Józefowi Auteckiemu 
w Żywcu i Juliuszow i Koralewskiemu w Andrycnowie 
na ich własną prośbę, zamienić się na miejsca służb >we.

C. k . sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł 
adjunktów sądowycn Maurycego Gilewskiego i Franci
szka K asparka na ich własną prośbę, z Tarnow a do c. 
k. sądu krajow ego w Krakowie.

— W y p a d e k  m ie js c o w y . Tem i dniam i um knął z 
tutejszego domu obłąkanych cierpiący na pomieszanie 
zmysłów Kaul Sender, izraelita , rodem z Przem yśla. 
Odziany był w ubranie szpitalne.

— 1t W ie l ic z k i d. 10. stycznia. Komisja, z Wiednia 
do nas nadesłana w cela zbadania stanu rzeczy, czy 
przez napływ  słodkiej wody w kopalni niebezpieczeń
stwo m iastu zagraża lub nie — już odjechała, uspoko
iwszy mieszkańców tutejszych orzeczeniem , że wszelka

obawa zam ieszkałych nad kopalDią na teraz niema 
m iejsca, i zapewniła, że 1 nadal w akutek już zaprow a
dzonych środków pokonania żywiołu tego  katastrofa, 
nastąpić nie może.

A więc W ieliczka nie u touęła i nie utonie!
Mając tę otuchą, sądzę, że jest na czasie, by już 

raz odezwał się g łos prawdy z odpowiedzią na  grom y 
obelg i intryg, m iotane na osoby, zupełnie w tej sprawie 
niewinne.

Liga bowiem geologów , chcąca ocalić aposto la swe 
nauki, będącego tu taj w W ieliczce, na którym wina 
sprowadzenia wody do kopalni z powodu zbytecznego 
zaufania w świadomość przywiezionych świeżo teoryj 
ziem ioznawstwa najwięcej cięży, zasłania go od wszel
kiego zarzutu i rzuca bezczelnie potw arze na c. k. nad 
radcę referenta salin galicyjskich, K a ro l. Balaszyca, i u- 
rzędników kopalni tutejszych. Je s t to więc ze strony 
owych geologów czyn niesumienny, k tóry  opinia pub li
czna niechaj stosownym potem nazwie wyrazem, jeśli 
dla jakiej dumy urojonej błąd ucznia swego płaszczem 
niewinności na koszt drugich zakryć usiłu ją ; ze strony 
zaś ich ucznia je s t to czarną niewdzięcznością, że swo 
jem milczeniem zdaje się potwierdzać zdania swych pa
tronów, znosząc ze spokojnośoią i swobodą oszczerstwa, 
miotane naprzeciw tej osoby, której wyższe stanowi
sko Bwoje jedynie zawdzięcza.

W odę trzeba było zaraz przy jej pokazaniu się za
tam ować, tak utrzym ują wszyscy, i to bardzo słusznie. 
Ale niestety! gdy tutejsi, z fachu niegeologow ie, w 
pierwszej chwili bieg wody przy źródle zatamować 
chcieli, ow geo log  postępowy drwiąc z nieb cieszył się, 
że będzie miał wodę do karm ienia kotłów  machiny pa
rowej, i kazał ją  ty lko spuścić przygotowanem i rynnami 
do szybu Franciszka Józefa. W piątym  dniu rano w 
skntek wielkiego przypływu wody zatam ow anie jej sta
ło Bię jnż rzeczą bardzo wątpliwą. Zakorzeniona jedno
stronna oszczędność, która nie pozw oliła wielkim k o 
palniom zaopatrzyć się na takie  w ypadki w potrzebne 
machiny, okazała swoje skutki zabójcze. Spóżnionemi 
też okazały się wszelkie zabiegi, poczynione ze strony 
zarządu salin tutejszych.

Potw arz rzuca się na zasługę jak ćma na św iatło  1 
Dowodem dziś są zarznty, ozynione człowiekowi, tak  
zasłnżonemu w swoim fachu jak  p. Balaszyc,

Jem u nieprzyjaciele przypisują winę nieszczęśoia w 
salinach, a przecież on w tym względzie zupełnie nie
winny. W szak od ostatniej jego  wizytacji kopalni wie
lickiej w lipou r. z. piec K ioski postąpił, jak  mnie z 
w iarygodnej strony  zapewniono, o 10 sążni ku wycho- 
dowi wody, a zatem dość wielką jeszcze przestrzeń zo
staw ił do obserwacji geologow i tutejszem u; gdy zaś z a 
wezwano go ze Lwowa do zatam ow ania wody, niezm or
dowanie i z narażeniem własnego zdrowia zachęcał 
wszystkich czynnie w łasnym przykładem  ao pracy i u- 
żywał wszelkich możliwych środków do zatam owania 
niszczącego żywiotu, lecz wszelkie nsiłow ania za późno 
wezwanego spełzły na niczem.

Partja  więc ty lko, wrąca nienawiścią do byłego na
m iestnika, jako  też do organizatora tutejszych salin, z 
jego ram ienia wysłanego, partja  nienawidząca Polaków , 
partja zajadłyoh centrałów, k tórzy  znieść nie mogą, że 
sie w ioh kole kilku Polaków  znajduje, otrzym aw szy 
wodę na swoje m łyny rozpoczyna teraz na zabój ma
chinacje połiiyozne, by obalić cały system organizacji 
tutejszej, by urzędników krajowców nacechować niezna
jom ością nauK fachowyon i sprowadzić cyw ilizatorów  
znanych nam z czasów dawniejszych.

—  (X ,  X .)  W spraw ie kradzieży k o s i .  W do
datku do artykułu  z dnia 17. grudnia r. z. w celu za
bezpieczenia koni przed chciwem okiem złodzlejakiem, 
nieodzownie koniecznym środkiem  będzie jeszcze i to, 
by Wys. sejm, jeże li się zbierze, uchw alił jeszcze u sta
wę, ż e  k o ń  s t a j e  s i ę  r z e c z ą  n i  e p r z  e d a w u i o -  
ną ,  i poszkodowanemu w łaścicieluwi przysłużą prawo 
śolgania i odebrania kODia skradzionego, gdzie, kiedy 
i u kogo go napotka. D zisiejsze dotyczące pt«w o zda
je się być jakby  umyślnie dla złodziei ukutem , jeżeli 
orzeka, że koń w trzecim ręku przepada, a poszkodo
wany ma regres do złodzieja, którego poszukiwać może. 
Co powodowało do takiego prawa i  zapraw dę trudno

natychm iast znosi wszystkie klasztory bazylia
nów na Litwie i Rasi, a pozostałym  bazyliauom 
w Kongresówce zakazuje wszelkich stosunków z 
R zym em , na mocy te g o , że stolica Apostolska 
ZDiosla przy sobie ich reprezentanta. W teuczas 
dopiero Rzym postrzegł swój b łąd  i przekonał 
się, że został cbytrością m oskiew ską oszD kany; 
dlatego też P ias  IX . na audjencji doia 13. s ty 
cznia 1848 r. udzielonej O. Dąbrowskiem u, pro
wincjałowi bazylianów  polskich, świeżo p rzyby
łemu do Rzymu, i jego sekretarzow i, ś .p . O. K ra 
jewskiemu, reklam ującym  sw ą własność i w yka
zującym jasoo, że przyjęcie przez propagandę pro- 
kuratorji bazyfiauskiej ułatwiło Moskwie zniesie
nie bazylianów w Polsce, rozkazał bezzwłocznie 
oddać Bazyljauom ich w łasność. Ale niestety in a 
czej się stało, mimo naw et powtórnie wydanego 
rozkazu Ojca św Zm artw ychw stańcy, a  szcze
gólnie ks. Jełow ieki, podówczas przełożony św. 
K laudjusza, a będący pośrednikiem we w szyst
kich staraniach O. D ąbrow skiego, nie mogąe to
go pozyskać na korzyść m atki M akryny i bazy- 
lianek polskich, tak  interes powikłali z k a rd y n a
łem prefektem propagandy, niechętnym oddaniu 
tylu pożądanych rzeczy, że faktycznie do dzisiaj 
zakład ten pozostaje w rękach włoskich , a O. 
Dąbrow ski, przem ocą podówczas zająw szy pod- 
daszną facjatkę, do dzisiaj takow ą zam ieszkuje.11 
Ks. D ąbrow ski pozostał ze swem prawem, a w y
rzekając  na taką  niespraw iedliw ość, jako głó
wnych jej czynników głosi publicznie w Rzymie 
0 0 .  zm artw ychw stańców . Część z funduszów 
prokuratorji bazyliańskiej dostała się 0 0 .  zm ar
twychwstańcom na zaprowadzenie wymyślonej 
przez nich misji w Bółgarji na Wschodzie , i tę 
dotąd pobierają.

Jeszcze po smutnej pam ięci powstaniu 1848 
r. jakoś nie długo zjawił się w Wiedniu jeden ■> 
Ojców zmartwychwstańców, i tam dla zjednania 
sobie wstępu do Austrji, a głównie do Galicji, 
w ystąpił z kazaniem , w którem rzucał pociski na 
to niedoszłe powstanie, jako na zamach, narusza
ją c y  publiczną spokojność, a chwalił wytrwałość 
parfji reakcyjnej i je j w ierność do tronu. Teuże 
sam Ojciec przed powstaniem 1863 roku napisał 
ów głośny list do „Braci grzesznie spiskujących,“ 
gdzie każde poruszenie przeciw prawej, jak  na
zyw ał, władzy bezwzględnie k a rc ił, a naród n a 

kłaniał do cierpliwości, czyli jaśniej mówiąc, do i 
niewoli.

Po różnych przejściach opuściliśmy t. j .  k a 
płanie polscy p. r.) Rzym i rozbiegli się w różne 
strony św iuta , znakom ita większość podążyła do 
F rancji, gdzie szczególniej w P aryżu  znalazła 
schronienie. W ielu naszych współbraci, wprost z 
kraju przybyłych, już tu zastaliśm y. W spólnie 
się zebrawszy, po różnych nam ysłach i naradach 
uczuliśmy potrzebę pracy , zgoduęj z naszem po
wołaniem, a której, by skuteczniej podołać , po
stanowiliśmy zaw iązać się w stow arzyszenie ; j a 
koż ua doiu 12. października 1864 r. zostało za 
w iązane pod nazw ą „Stow arzyszenie kapłanów 
polskich w Em igracji," pociera zaraz przystąpi
liśm y do w ytknięcia sobie pewnych celów i obo
wiązków, które zawarliśm y w ustawie, publicznie 
ogłoszonej. Cele główne ustawy są :

1. „Jednoczeuie braci, to jest usiłowanie ku 
sprowadzenin do wspólnego działania wszystkich 
Tow arzystw  polsk ich , istuiejącycb za granicami 
k ra  jo.*

2. „Obsługiwanie we względzie religijnych 
potrzeb w spółbraci naszych w em ig rac ji, i wza
jemne czuwanie między kapłanam i nad postępo
waniem właściwem, ich powołaniu i stanowi."

3. „Zbieranie funduszu, na kształcenie m ło
dzieży polskiej w ogóle, a szczególniej poświęca
jącej się staDowi duchownem u, opiekowanie się 
nią, umieszczanie jej po semiDarjach i zakładach 
naukowych."

4. „W spieranie w pracach apostolskich braci 
kapłaDów, pozostałych w kraju, celem zachowania 
czystości w iary ojców naszych, zagrożonej przez 
szyzm ę.u

5. „W ydaw anie pism relig ijno-m oralnych, 
w ykazujących potrzeby kościoła polskiego."

Sam a treść  tych dostatecznie może przeko
nać, iż nie przedsiębraliśm y nic takiego, co b y  było 
przeciwne nauce kościoła św., szkodliwe krajow i 
gdzie przebywaliśm y, a tem bardziej naszej ojczy
źnie. Kształcenie siebie, wspólna pomoc, i wspie
ranie prac narodowych, to uajglówuiejsze punkta, 
około których pragnęliśm y z całym  młodzieńczym 
zapałem skupić wszystkie nasze zajęcia i prace. 
Ale w samym zawiązku natrafiliśm y na zawadę, 
niepodobną prawie do przebycia, a tą  byli 0 0 .  
zm artwychwstańcy. Oni to pochwyciwszy npo-

dociec tak  w ysokiej kombinacji praw o daw stw a!... Bo 
cóż łatw iejszego jak  dać konia skradzionego w trzecie 
ręce? Dzieje się to zw yk'e tym sposobem; złodziej k ra
dnie konia i prowadzi go do pewnej umówionej stacji 
złodziejskiej, a gdy go dzień albo inna zaskoozy prze
szkoda pozostawia go uwiązanego gdzie w le s ie ; tym 
sposobem przeczekuje skradziony koń do najbliższego 
p iątko, t j. dnia targu wc Lwowie, lub do najbliższego 
jarm arau gdziekolwiek, potem wychodzi już na św iat 
boży jako  kupiony na targu  łub jarm arku, i co naw et 
w obecności świadków, o których w iarogodności nale
żałoby już raz zwątpić przy śledztwach. N akoniec je- 
Bzcze jedna uwaga. Częstokroć przepadają konie dla
tego, że nie każdy okradziony ma możność wyjechać 
zaraz do Moskwy, by tam konia odszukać, ale zato ka
żdy złodziej ma środki wyprowadzić tsm  skradzionego 
konia, a natom iast wymieniać za skradzionego tamże. 
Tu już wypadałoby, aby c. k. m inisterstwo zapobiegło 
temu, by granice sąsiedzkie trochę ściślej by ły  pilno
wane, bo wkrótce przyjdziem y do tego  sm utnego prze- 
kouSDia. że koni chować nie warto, lub że spuszczać 
się należy w potrzebie ty lko  na konie kradzione.

Poruszyłem  tę kwestję pobieżnie, w tej nadziei, że 
Wys. sejm pomyśli o zabezpieczeniu k rsju  przed tym 
przem ysłem , który  codzleń staje się śmielszym, na do
wód ezego niechaj z tysiąca posłuży fakt następujący. 
Propinatorow i w Soiatynie skradziono parę dzielnych 
koni, które w parę dni figurow ał/ na jarm arku w P ., 
gdzie je  kupił w b iały  dzień ks. M. z Ł . za oenę 220 
złr. W tydzień potem  przybyw a propinator śniatyński 
do ks. M., oświadozając mu, że kupił konie, k tó re  je 
mu skradzione zostały  i na odszukanie któryoh w yłożył 
już 120 złr., mówiąc oraz, że jedzie zaraz dc G. dla za
niesienia skarg i. Po  jego odjeżdcie, wszedł w tej chwili 
ogrodem arendarz z Ł ., od k tórego te konie kupił ks. 
M., ladząc mu by te konie sprzedał zaraz , i że ou mu 
da kupca, doradzając oraz księdzu, że lepiej sprzedać je, 
niż żeby ów propinator pozbawił go i koni i pieniędzy. 
Kusa rada — ksiądz konie sprzedaje, i gdy poszkodo
wani powrócili, już koni nie było. Udali się do aren- 
darza, a tcn im raczył oświadozyć, że jak iś  pan kupił 
te konie — a gdzie pojechał i  do K rakow a!., i koniec 
końców kunie przepadły. K toby się chciał przekonać 
o prawdziwości tego  faktu, nieoh zaglądnie do aktów 
powiatu gliniańskiego.

— S p ra w o z d a n ie .  Komisja, zarządzająca funduszem 
imienia J . I. Kraszewskiego, prieznaczonym  na wyda
wanie dziełek dla ludu m iejskiego i w iejskiego, podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, iż rzeczony fun- 
dnsz tak  w dziełkn, którego druk rozpoczęła, jak  w re
szcie gotowki, na dniu dzisiejszym T ow arzystw ! przy
jaciół ośw iaty ludowej we LwOfrie do dalszego zarzą
dzania uddala, poczytując to  Stow arzyszenie, § . 2. swych 
statutów do wydawania popnlarnyoh dzieiek powołane, 
za w łaściwy w tej m ierze organ. S tow arzysien ie  przy
jaciół oświaty ludowej przyjęło zarządzanie pomienio- 
nym funduszem pod warunkami, iż będącego na nkoń- 
czeniu druku rozpoczętego przez kom isję dziełka d o k o 
na, i dochodami z tego nadal jak o  funduszem K raszew 
skiego odzieloie adm inistrować, i do wydawania dal- 
szyoh dziełek używać go będzie.

Cały przychód rzeczonego funduszu, w liczając przy
rosłe w kasie oszczęduośoi odsetki, i późniejsze datki, 
w ynosił po dzień dzisiejszy T r z y s t a  c z t e r d z i e ś c i  
j e d e n  złi 71 ent w. a ., przy ozem należy sprostow ać, 
iż w ostatniem sprawozdaniu, Gaz, Nar,  nr. 171 z r. 1868, 
m ylnie wydrukowano 5 złr. zam iast 10 złr. w, a ., które 
ofiarował p. Koniecki Medard.

Powyższą ozynnością zakończyła kom isja swoje 
działanie i rozw iązała się. Lwów d. 14. grudnia 1868. 
Henryk Schmitt,  Fr, Baiutowiki, Karol Wtdmann, Karol Wild, 
J . Utarkel.

— L e lą j s k  d. 7. stycznia. Kom itet Czytelni w L e
żajska sk łada niniejszem serdeczne dzięki łaskawym 
dobrodziejum swoim, do których prócz wymienionych 
w nr. 219 G ai. Nar. i nr. 227 Dzień. Lwów. z roku ze
szłego, przyłączyli się łaskaw ie: redakcja Gazety Naro
dowej,] Przyjaciela domowego, Opiekuna dtieei, Mrówki, pp. 
Pelar, księgarz w Rzeszowie, G orczyński, rządca z Rud 
Łańcuckicob, W ładysław Skrzydełka z Sieniawy, pani

i sobaość z zaw iązauia Stow arzyszenia, którego 
I sam ą nazw ę już potępiali, i z wypowiedzenia na- 

szych zamiarów, które się nie podobały — nie- 
zwróciwszy naszej uwagi, jeśli co pr*eoiwnego 
nauce tam dopatrzyli, nieupomniawszy jako młod
szych swych braci, ale o j  razu uderzyli na gw ałt, i 
nas najspokojniej zabierających się do praOy, okrzy
czeli jako rewolucjonistów, w ęglarzy, wolnomularzy, 
burzycieli dawnego porządku, heretyków  i t. p. i 
bez sądu natychm iast potępili. Postąpieuie tak ie  
nadzwyczaj nas zdziwiło, tem więcej, gdy ani je- 
duego z zarzutów poczyniouych nie mogliśmy do
patrzeć w naszej ustawie. Ochłonąwszy nieco, 
a raczej przekonawszy się, że to robota 0 0 .  
zm artwychwstańców, poznaliśmy, źe to był ozy- 
sty  w ybieg i w yrachow any manewr, uy nagłym  
krzykiem , niedąjąc nikomu chwili ozasu do na
mysłu, od jeduego razu zabić nas w opinii. N iech
że tu ktokolwiek dopatrzy choć iskierkę miłości 
bliźuiego? Przypuszczam y, że nasza ustaw a to 
fałsz, to błędy same; dlaczegóż ioh nie w ykazali? 
dlaczego nie raczyli nas mniej doświadczonych 
oświecić? ale krzyczeć, bez żadnej godziwej k ry 
tyki i sądu potępiać, a naw et czasu do zastano
wienia się nie dozwolić, to nie po bratersku, to 
niesprawiedliw ie.

Raz powstawszy 0 0 .  zm artw ychw stańcy uie 
poprzestali n t  tem, ale poozęli dalej prowadzi ć 
rozpoczęte swe dzieło.

Naszym zam iarem  było w ystarać się u w ła
dzy duchownej o ambonę i konfesjonał, by z po
mocą tych pełnić właściwe Dam obowiązki k a 
płanów. Któż opisze nasze podziwienie, gdy tych 
najistotniejszych warunków naszego staou, nie- 
tylko nam  władza zaprzeczyła, ale na usilue a 
naw et natrętne nasze staran ia  pozostała głnohą 
do tego stopnia, iż ani usprawiedliw ienia przy
jąć, ani spraw iedliw ości wyrządzić nam  nie ch c ia 
ła . Na bezustanne jednakże nalegania ośw iadczo
no nam  wreszcie, iż nieznanym z pustępowania 
i zasad pozwolenia dać nie mogą, chyba za po
ręczeniem 0 0 .  zm artw ychw stańców ... Świadectwa 
naszych biskupów z kraju, św iadectwa kurji rzym 
skiej i biskupów Niemiec, Włoch i Francji, gdzie 
wielu z nas czasowo przebywało, straciły Da wa
dze i pozostały, wobec infryg 0 0 .  zm artw ych
wstańców, dla nas bezużyteczne. My zaś, odsu
nięci od ambony i konfesjonału bez słusznego po

baronow a Horochowa z P iskorow ic; Szedlwy, o. k . ata- 
rosta pow iatu łańcuckiego; M atkowski z L eża jska ; ka. 
dziekan Padowiez z Jeżow ego ; Miączj ;iski Jan , emer. 
urzędnik sądow y ; A. S. z Rzeszowa.

Bóg zapłać za tyle, a prosim y o jeszoze w imie
niu kom itetu Czytelni ludowej leżajskiej.

Dr. Otarkie~ie*. Km. Kanty.
— W  s p r a w ie  t r a n s p o r tu  d z ia ł  d la  H u n u a i i ,  

daje CtcftiowiUcr Zeitung z dnia 6. b. m. następujące wyja
śnienie: „Od kilku dni często słyszeć można mówiących
0 transporcie dział do tutejszego dworca kolei. W piśmie 
nsszen, w num erze z dnia 30. z. m. wspomnieliśmy ju t 
w ogólności o tym wypadku, k tó ry  odtąd to  mniej to  
więcej przekręcony, pojawia się ta k ie  w dziennikach 
wiedeńskich, a i u nas, chociaż dworzec kolei nie jest 
zbyt oddalony od miasta, rozmaicie o nim opowiadają. 
Możemy donieść w tym  względzie następujące szcze
góły. Nie w 26 ale w 30 wagonach znajdowały się fał
szywie deklaiow ane, a wprost z P rus w ysłane części 
saładow e dział, między którem i jednał tego  co najw a
żniejsze, to jest luf nie było. Później zapowiedziano je 
szcze 16 wagonów, k tóre jednak dotąd nie m ogły o- 
dejść. Podobnież droga na liście frachtowym inaczej 
była oznaczona, ponieważ przesyłka nadeszła wprost 
z P ras , a nie na Salcburg, W iedeń, Bognmin, Kraków
1 t. d. W iadomość z Krakowa drogą telegraficzną w 
św iat puszczona, że ministerjnm pozwoliło transporto
wać dalej z K rakow a 80 dział, okazuje się bezzasadny,' 
skoro to  jesz ten sam transport, k tó ry  tu  w urzędzie 
celnym zaRwestjooowano. Także Wanderu- z dnia 3 . 
bież. m iesiąca donosi, że ministerjum zapytane w d ro 
dze telegraficznej, odpow iedziało, aby temn transpor
tow i nie staw iać żadnych przeszkód. Już sam układ 
tych słów zdradzc niedokładność spi&wozdania, a  m o
żemy tu jeszcze dodać, że czynność celna z tym  tran - 
sportem nie je s t jeszcze nkończona, mylnie więc i tutaj 
ogłoszono, że go wolno puszczono. Jeszoze większy 
popełniają błąd nieświadomi rzeczy, gdy mówią o kon- 
fiskaoie."

— b u r d y  ż o łn ie rs k ie  w e  W ie d n iu  W Koszarach
konnicy na Jozefśtadzie w W iedniu, Zaszły w ostatnich 
dniacu mi jazy  stojącym i tam że żołnierzam i krwawe s ta r
cia, których opisanie podajem y tu  według dzienników 
wiedeńskich: „Każdego dnia w ypłaty m ządza gospodarz 
kantyny koszarowej zabawę z tańuami, na  k tó rą  zbiera
ją  się zw ykle bardzo licznie kw aterujący tam że ułani i 
bazary. T ak  też się sta ło  i onegdaj. Między ułanami i 
bazaram i tedy wszcząi się gw ałtow ny spór, przyczem  
meble i w szystkie ruchomośoi kantyny zosta ły  zupełnie 
pogruchotane. Jednak  nie koniec ua tem; szamooząoy się 
wybiegli na poawórze koszar, gdzie rozpoczęła się do
piero formama w alka. Ułani i huzarzy śpiąoy już w 
koszaraob, na w ołanie swoich kolegów pozryw ali się z 
łóżek, i zbrojno pospieszyli swoim w pomoc. T eraz ro z 
poczęło się krwawe zam ieszanie, uedeu z hnzarów w y
palił z ostro nabitego piBtoletu, szczęściem jednak nie 
trafił n ikogo, a drugiem u w ystrzałow i zapobiegł prze
ciwnik jego , który go obalił na ziemię. Ułani byli 
dzielniejsi i rozbroili hnzarów, k tórzy  swoimi pałaszami 
nic zrobić nie mogli przeciw lancom u łańsk im ,! owszem 
kaleczyli się niemi sam i. Potem przepędzili u łani huza
rów przez długie podwórze i przyparli do kąta . E nerg i
czne w ystąpienia w ta j obwili pułkow nika ułanów, p o ło 
żyło koniec dalszemu rozlewowi krw i, i teraz dopiero 
mógł p rzybyły  patrol zaprowadzić porządek i a resz to 
wać niektórych, a rannyeh opatrzyć. Dwóch huzarów 
zostało śm iertelnie rannych (obaj zmarli już) — odwie
ziono ich przeto do szpitalu; lekko rannych zostało 11 
huzarów i 1 ułao. W jak i sposób przybrała ta  barda 
tak wielkie rozm iary, okaże zapewne śledztwo, k tóre 
wytoczone zostało natychm iast. O powodach opow ia
dają, że ułani żądali od grającej muzyki cygańskiej za
grania m azura,’, a huzary czardasza, a tak  z kłótni po
szło do krwawej bójki."

— S z e k s p iro w s k i  k a le n d a rz . rt Londynie ukazał 
się kalendarz, w którym  na każdy powszedni dzień jest 
podany odpowiedni ustęp z dzieł Szekspira a niedziele 
są wypełnione ustępam i z biblii, gdyż ortodoksja an
gielska nie zajmnje się w dnie świąteczDe Utworami

, świeckiemi.

wodu, zostaliśmy zepchnięci do stopnia prostych 
robotników, zarabiających ledwie na kaw ałek 
cbleba i jak ie  tak ie  okrycie.

Nie m ogąc powrócić do miejsc rodzinuyoh, 
naszem uragaieniem  było, dostać się przynajm niej 
d > G ilicji lab w P o zu iń sk ie , by ta n  poświęcić 
się pracy narafialuej. Ale troskliw i zawsze o nas 
Ojcowie, tak nam potrafili ułatw ić drogę i przed
stawić przed władzami dyecezjalnom i, że wszy 
stk ie nasze nsilowania pozostały bezowocnemi, i 
my pozostaliśmy nadal tylko ?. nadzieją. M otet 
być boleśniejszy cios dla skołatanego serca b ie
dnego wygnańca, ja k  podobny? Być synem  tejże 
ziemi a mieć od własnych braci wzbroniony do 
niej wstęp- Być Polakiem  , a nie znaleźć m iej
sca pośród Polaków. Być k a p ta n e m , a widzieć 
się odepchniętym od w spółkaplanów. Kiedyż i 
kiedyż zaw ita spraw iedliw ość na tę b :eduą z ie 
mię, a miłość zakw itnie ? Dotąd nie mogąc s ę 
dostać do Galicji lub w Poznańskie, nie mieliśmy 
sposobności ani dać się poznać, ani tem  bardziej 
być pozaanymi — by tum przekonać ogół, czy 
rzeczywiście jesteśm y tacy, jakimi nas 0 0 .  zm ar
twychwstańcy raczyli ogłosić. Sąd bowiem, o p a r
ty  na dowodach jednej tylko strony, jest n iedo
stateczny i stronuy.

0 0 .  zm artwychwstańcy nie pomi eją najm niej
szej oaazji, w którejby przepommeli wyrzucać 
narodowi jego niespokojn >ść i upór i ganić w szel
kie pragnieuie wolności. Jednakże to bynajmniej 
im uie przeszkadza dla przeprowadzenia swych 
zamiarów, kręcić się wszerz i wzdłuż naszego 
k ra ją , i w yciągać żebraczą rękę do tego ludu, 
grzesznie spiskującego i rewolucyjnego. C iągną 
z niego zyski, choć z zebranego grosza nikomu 
nie raczą zdawać ani ra c h u n k ó w  ani spraw o
zdania.

Tw ierdzą, że narodowość jest niczem , a o j
czyzna próżnym tylko wyrazem, a w skazują j^ . 
dnę tylko ojczyznę, ale dopiero w przysuem  ży
ciu. O tamtej wiemy, dla pozyskania je j tu p ra 
cujemy i do niej za pośrednictwem tylko ziem 
skiej ojczyzny dojść ebeemy. Kościoł św ięty 
uczuć, skierowanych dla krają , jako  m.uce re 
ligii nieprzeciw nych, nigdy nie w zbraniał, ani 
tem bardziej potępiał. Duchowieństwo F rancji, 
Niemiec lub Włoch durnue je s t ze swojej naro 
dowości i kraj swój nad iune przedkłada, a prze-
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H olsera, względem zgaśnięcia substytucji fldeikom isarj ■ 
ezoej, intabulowanej na kapitale zapewnionym dla K a
tarzyny Stenglow ej na realności 545 i 346% we 
Lwowie.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  dni* 9. stycznia. Pp. br. 
Zeul: i Karol * Bi Inw iny , Y ounga W łodz. z Przem y
śla. K iruhm ajer Juliusz z K rzeslaw ilz. K otkow ski Apol. 
z Hawłowic, L ityński Meli.on z Holibraddw, Morawski 
K onst. z Poduoree, Olszewski MicLał z R ów nego, Ka- 
naszewski Dan.azy z P erek jsów . L ityński Edmund z 
Litw inowa, Szałajski Adam z R zepielnik, Zieli uh Eug. 
z Klęczan, Abrabamowicz Daw. z Targow icy, Haller 
WJad. z Krakowa. H autorire  Wal, z Jatw ięg , Rylski 
Eustacby z Czarnołozlec, Tclio: znicki K rzim ierz z N ad/o . 
B&fc.ński Ludwik z Kol od ffejów a, Mrozowiccy Jó ze f i 
W iktor z B eduarów ki, G imiałowski Szymon z Junczy- 
na, kniaź Puzyna Romuald z Ma.tynowt,

Dnia TO. stycznia.
Pp. ks. Lubom irski Henr. z N iiyn iec, br. Brunioki 

Sew. z Zaleszczyk, Łodyńska Ju lia  M ilatyna, Rozwa
dowski Stan. z Podola. Skrzyński W ład. z Bacburza, 
W ybranowski Leon z Drohiezówk W innie W T ytus z 
Nadycza, D rohojewski S tan. z Tapinu, Kolb W ilhelm a 
ze Starego S ętza , Rogo.jski Adolf z G ródka, Lippmaan 
Alfons z Krakowa, Hoppen Apol. z Swaryczowa, S tro j- 
nowski Leon z Juśkow ic, Sochanik P io tr z Holihradów, 
Bieńczewski Adam z Pzem yśla, br. Pu tten  O tto z Łabo- 
d u c », br. Potten  Karol z Olszanki, C oppieters T ergon- 
de Franc. z Łodziny, Coppieters Teigonde Rom. z U- 
lueza.

Ostatnie *n adomości.
Tagblatt donosi, że rząd nie będzie się sprze

ciw iał wnioskowi Rosera, dom agającego się w y
kluczenia z fabryk dzieci, nieliczących lat 14tu. 
Co się tyczy pierwszej częśoi tego wniosku, w 
której jest powiedziano, że czas roboty powinien 
być skrócony, ośw iadczył minister handlu , iż w 
wolnera państwie nie można ograniczać ozasu 
pracy, gdyż biorący robotę powinien tu  m ieć 
swobodę.

W edług tego samego dziennika, na in terpela
cji) dotyczącą stanow iska Dalmacji do tej poło
wy monar^uii, rząd odpowie, iż prawno-państwo- 
we stosunki nw aia  za  spraw ę, ostatecznie zat» 
twioną przez konstytucję grndniową. Czekać w y
pada, co na to powiedzą W ęgry i Kroaoja.

Spraw ozdanie fiancnzkiogo m inistra skarbu 
do cesarza przedstaw ia korzystny rezultat finan
sów, stw ierdza m ianowicie rozwój ostatnich m ie- 
sięoy jak o  następstwo pewności pokoju ) dowód, 
jak  płodnym może być pokój i ja k  słusznie opi 
nia publiczna przyklaskuje usiłowaniom cesarza 
około uchylenia starcia .

P o rta  przesłała drogę telegraficzną szczegó
łowe instrukcje posłowi tureckiem u Dżemilowi 
Mehmed baszy, w których mu po leca , aby  w 
razie, gdyby konferencja przekroczyła pięć punk
tów ultim atom , założył protest i usunął się od 
obrad konferencji.

Hobart- bas/a  zaw iadam ia rząc tu re c k i , że 
transportowanych na okręcie tureckim  powstań
ców wylądowano i rozbrojono w odległości trzech 
nul od m iasta Syry, aby tameoznej Indności nie 
niępokoić.

S<eege (b mini siei saaruu) m ianow any jest 
ajentem dyplomatycznym rnmnńskim w W iedniu, 
Petersburgu i Eerlinie. Ks. K arol rum uński o- 
trzym ał własnoręczne pismo su łtana, zapew niają
ce gc o przyjaźni swojej i przychylności, t  ró 
wnocześnie powinszowanie od w ielkiego wezyra 
za dobre stosunki Rumunii z T urcją .

Telegramy „Gazety Narodowej/'
S t a n i a ł a  s r ó w  d n i a  1 2 .  s t y c z n i a .

Rada m iasta Stanisław ow a nadała ministrowi 
Brestlowi obywatelstwo honorow e w uznaniu 
zasług, położonych dla dobra miasta przez u- 
dzieleme pozwolema na pożyczkę loteryjną.

P a r y i  d n i a  1 2 . a t y c i n i a .  Poseł 
grecki żądał, aby na konferencji Grecja była 
postawiona na równi z Turcja. MocarstwL u-

chwaliły przed konferencją przyznać Grecji tyl
ko głos doradczy. Poseł grecki telegra.bw ał do 
Aten. cz ma pod takiem i okolicznościami brać 
udział w konferencji. W edług  wczorajszej lo 
France, pełnomocnicy m ocarstw  konferujących 
uchwalili w sobotę na zgromadzeniu półurzędo- 
wem, zaprosić wspólnie Grecję , aby nie obsta
wała przy żądaniu swego posl<*. Być może, iż 
odpowiedź rządu greckiego nadejdzie późno , i 
tym sposobem  drugie posiedzenie konferencji 
będzie m usiało być odroczone.

K u r s a  i dnia 11 .
m m . —  

W ie d e ń . Pożyczka 
K arola Ludwika 313.

stycznia 1 8 6 9 , godz. 2.
popołudniu, 
bezpodatkow* 63.—

________________      . Kolej siedmiogrodzka 1*9. .
Kolej południowa 2)8 .—. K oltj aifóldzka 15i.25. j y '  1 
państwowa 206.70. Kolei lw o w sK o -ez e ru io w iee k a  1 <4, **• 
Kolej półn.-wscb. 139.5C. Kolej półuocus 201.25. KJffiJ 
Rudolfa 144.50. Kolej Franciszka Józefa 163 25. Gali
cyjskie oblig. indemnizaoy.ua 68.60. Losy 1864 r. ID 
Napoleondor 9.56% . Piuak. kurant - —  A kcje banku 
anglo-austr. 214.50. Usposobienie mdłe.

K u r s a  z dnia 11 . stycznia lb 6 9 ,  godz. 6
min. 1 0  popołudniu,

W ie d e ń . P o tyczka beipodatkow a 62-25. Akcje 
kredytowe 250.60. A kcje banku „ngio^ausir. 215 5 
A kcje zakładu zastawniczego 142.50. Akcje JL .j  
dwika 213.—. Kolej południowa 2uC.—. Kolej 
ka  —.—. Kolej państwowa 308.—, Kolej nudni ta 
149,76. Losy 1860 roku 92.60. N ataleondor 9.5o- 
Kolej fttnfkircben. 164.75. Usposobienie stałe- 

P a r y i .  Renta 3V, 70.27. ,
W ro c ła w  Pszeuioa 85. Zyto 66. Owieo 101. R*®- 

pak zim owy 188. Koniczyna 15%.
B e rlin . Moskiewskie banknoty 82’/ , .  Akcie kre

dytowe 105%. Lom bardy i l7 .  Gt liayjska kolej 89%. 
Kolej państwowa 173%. Na Wiedeń —. Pszenica —• 
Żyto 52% . Owies 32. Usposobienie n a łe .

Telegrafowany bora wiedeński
z dnia 11. stycznia.

Oblig.dług.pariat.5%  na 100 zł. m. k .
R entr w » ebrze ...........................
Losy s  roku 1860 ............................
Akcje banku nar....................................

,  Tow arzyst. kred. j a  200 zt. 
Londyn 10 fot., sterlingów  . . . 
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a .......................

A W.
tł . o

60 40
65 20
92 80

683 jO
249 30
119 9)

5 69
• • 117 75

CLNNIK GIEŁDY.
we Lwowie dnia 11. atycinia.

1 Akcje Ha sztukę.
Kolei ga,. K ar. Ludw............................
Kolei L nów . Czerr - J u s y  , . . .
Banka hyp. galic. .  .......................
Papierni c i e r l a d s k i e j ........................

II. Llaty zastawne za IM  alr.
Tow. aree . gal.
Tu w. kt-eć. gal. 
Banku j p o t galicio . I

III. Obllgl na 100 sir.
inaem nizaeyjne galie. . . . 

d tto . W k krakow .
d tto . Ka. bnkuwiń. .

P o iy c tk l cłodow . , t  1866 .
P ie ń .,  kol. gal. K a L. I. em. • 
uno  dtto d tto  i i .  em. .
d tto  d tto  Lw. Czerń.

I. emisji . 
dtto  dtto d tto  U. d tto  .

IV. Monety.
D ukat holenderski . . . .
D ukat c e s a r s k i ...........................
N a p o le o n c f o r .......................... -
Półim perjał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . . .
d tto papierowy dtto  . . .

Banknoty poi. za 100 zł,
Talar iruaki srebrny .
Prnskic bilety kasow»
Srebro . . . .

Sptttdano-. Akcje I 
L isiy zastawne galic. 7 
po 77.20. L isty  zastawne galicyjskiego banku hipote
cznego po 88 złr.

. poi.

P łacą

zł. ct. z ł. 1 ■ t.

213 00 *14 OD
174 25 V  5 25
72 50 13 5 i
oo 00 200 OJ

80 85 81 25
77 00 77 40
88 00 88 4 >

68 65 69 05
00 00 00 IX'
00 00 0 0'.'
10'* 75 101 7:''
00 00 00 00
00 00 00 0 '

00 00 00 0 ‘
00 00 00 oo

5 57 5 68
6 63 5 70
9 58 9 63
9 65 9 7o
1 83 1 83
1 62% 1 t3%

00 Oj 00 u'
00 00 00 0

1 77 1 78
117 25 118160

L udoika po 213.25.
kredytowego w. n.

Zfdais

— i\a  d o c h ó d  u b o g ic h  m le jo k ic h  odbędzie się we 
ozwartek dnia 14. b, m. niem ieckie przedstaw ienie te a 
tralne. Odegrane będę trzy sztuczki, a m ianow icie: Co 
pan mydlili o Rosji, — iaormeur Herkulti  i — Dtietięe cór na 
wyd-ońu,

— B ib lio te k i „ M rń w k l“ wyszedł pierwszy tom ik o 
96ciu stronnicach i obejm uje tak  mało u nas znanę oy- 
billg W oronicza. Tom ik ten Kosztuje ty lko 18 centów, 
a  w drodze przedpłaty  wyniesie zaledwie 12 centów, bo 
za s i  e d  m d z i e s i  ę t  d w a  a r a u j z y  ścisłego druku 
płaci się rocznie w raz z przesyłkę 4 złr. D rak jest 
bardzo czysty a papier p iękny. W ielu skarżyło się u 
nas doty .hczus na drogość książek polskich. Czy bę
dzie cię można jeszcze i teraz skarżyć? Biblioteka Mrówki' 
będąca pierwszem tego rodzaju w jdaw nictw em , zasługuje 
na  szozere poparcie  ze strony publiczności. Na Zacho
dzie popularne wydania stworzyły miliony czytelników , 
oby u na stw orzyły  ich przynajmniej tysiące ! W dru
gim tom ...u będzie nmieszczooy śliczny utwór W ł. Sy
rokom li Janko Cmentatmk, a w trzecim wyczerpana już 
powieść J .  I. K r a s z e w s k ie g o  Oitap B ondam uk.  Szczęść 
Boże ucaoiwej praoy I

C ł o a p t ś d a r s t w o ,  p r i e i i s y s l  i h a n d e l .
— Z g a lic y js k ie g o  T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r s k ie 

go . W iceprezes c. k. galicyjskiego Tow arzystw a gospo
darskiego ma zaszczyt zaw iadom ić szanownych ozłon- 
ków, iż trzydzieste siódme ogólne zgrom adzenie odbę
dzie się w myśl 9. 52 statu tu , a  w dopełnieniu uchwały 
kom itetu z dnia 2. stycznia b r . — dnia 11. i następnych 
dni lntego 1869 r. we Lwowie w w ielkiej sali radnej w 
zabudowania rataszow em .

P r o g r a m  d n i a  p i e r w s z e g o :
1. Nabożeństwo jak  zw ykle o godzinie lOtej z ran a 

w kościele katedralnym
2. Otwarcie i zagajenie o godzinie l i te j ,  następnie 

odczytanie sprawozdań z czynności kom itetu, tudzież 
dyrekcji dublańskiej.

3. Zdanie sprawy z czynnośoi odaziałów przez pp. 
delegaiów .

4. W niosek kom itetu w spraw ie dwóch dodatko
wymi 98 , do regulaminu Tow arzystw a.

5. W ybór komisji do strutynow ania rachunków , o- 
.a z  prelim inarza Tow arzystw a i szkoły.

6. Podział na sekcje.
7. Ustanowienie komisji do balotu nowycb członków.

P r o g r a m  d n i  n a s t e p n y o h :
1. Obrady w sekojaob (p y tan ia ).
2. V rojekt statutów , wypracowany przez kom itet.
3. W ybór dwooL ozłonków kom itetu w miejsce u- 

stępującycb pp. Antoniego br. G ostkow skiego i Kon-
.n iego Stanisław a P ietruskiego.

4. Podanie profesora p. Żelkowskl.-go o em eryturę.
5. T akież podanie psu . Anieli Przyłęukiej, wdowy 

po byłym sekretarzu  Tow arzystw a.
6. W ybór nowyoh członków  Tow arzystw a (w ko- 

miaji).
7. Posiedzenie pp. delegatów
6. D ecyzja co do dalszego wydawania Rolnika.
9. Spraw ozdanie z wyborów.
10. Spraw ozdania sekcyjne.
11. Spraw ozdanie a poeicdzeiia pp- Jeiegwtdw.
12. inne przedm ioty, powyższym porządkiem  nie

objęte .
Uwaga. Pytania rozeszlą się natyonm iast, skoro do- 

tyozące m aterjaty z oddziałów gospodarozych nadejdą,
Z Rady kom itetu o. k . galic- Tow arzystw a gospod.

Lwów dnia 2. styoznia 1869.
Jem Zatueki, Orelinger- Grelińakr,
w iceprezes. aekretarz .

P r o je k t  k o le i  p r z e m y s k o -h d s ia ty ń s k le j ,  z którym  
jak wiadomo, w ystąpił Stanisław  hr. GolncLowsk. w spół- 
oe z Adamem Potockim , Aladarem A ndrassym , a nastę
pnie zlał się ze spółką W łodzimierza Borkow skiego, 
nabiera ooraz więoej szansy urzeczyw istnienia. Centralblatt 
/ .  Eitenb. donosi, że konsorcjum to wniosło właśnie swój 
p ro jek t do m inisterstwa handlu w celu ostatecznego 
koncesjonowania. D łngość tej linii wraz z projektow a
ną  ze Stryja do Lwowa odnogą (10 mil) ma wynosić 
64% mii, z czego wypada na przestrzeń od Przem yśla 
prmez Sambor, Drohobycz, S tryj i K ałusz do Stanisła-

cież im to nie przeszkadza być dobrym i k ap ta  
nami i obyw att lami swej ziemi. P raw o to jest 
naturalne i wrodzone człowiekowi. Jeśli nikt nie 
dziwi się  większej miłości roddeów  ka dzieciom, 
krew nych ku k re w n jm , Drzyjaciól ku p rzy jac io 
łom: jeśl n is zadziwia nikogo, że się więcej m i
łuje w ioskę rodzinną, okolicę, gdzie się dłużej 
przebyw ało i wiecej zn a jjm ą  nad inne, bardziej 
odleglejsze: dlaczegóż ma się w ydaw ać dziwnem, 
gdy  kraj s*»ój z jego  obyczajam i, zwyczajami, 
położeniem i p i  iwą przekłada sie nad inne, zu- 
pelbie obce? Nikt nie potępia miłości w  rodzinie, 
w  której jak  koło ogniska kan ią  się wszyscy 
Włęcej do siebie k rw ią  zbliżeni, nikt też potępiać 
me może i miłości ojczyzny, owej wielkiej rodzi- 
n 7  ^  pośród ludów, w której także ja k o  koło 
ogniska ogrom nego grom adzi się naród więcej 
sobie pokrew ny. O hrystas Pan sakram entem  m a ł
żeństw a uświęcił rodzinę; nauka Chrj stnsa zw iąz
kiem  bliższego b raterstw a uśw ięca ojczyznę. Go- 
dnem  jed n ak że  jest nwagi, że 0 0 .  zm artw ych
wstańcy, głoszący się zw ykle najpokorniejszym i 
sługam i kościoła, tak  często znajdują się w po
p rzek  jego n auk i; w idać że łatw iej je s t być po
k o rnym , jak posłusznym z zaparciem  się  swe 
jego J a . “

0 0 .  zm artw ychw stańcy, ilekroć nadarzy się 
im pora, głuszą, że ciem ienia narodu polskiego 
są  zasłużoną k a rą  za grzechy i przewinienia; być 
może, temu ani przeczymy, ani tem bardziej chce
m y twierdzić. W iemy tylko, że Bóg zsela także 
cierpienia dla próby, a częstokroć i za grzeohy 
c u d z e ; — któż więc może w ied z ieć , czy c ie r
pienia narodu polskiego nie są  w łaśnie k a rą  za 
grzechy 0 0 .  zm artw ychw stańców  i spółki

N aród polski ja k  m a nieprzedaw nione i ni- 
c*em niezaprzeczone praw o do swej w olności,

służy mn tożsam o praw o do staran ia  się o 
w iernych  synów ojczyzny i godnych obj w ateli 
■ttdjn, k tórzyby  przez w ychow anie i odpow iedni 
k ierunek  potrafili się uzdolnić do w alki o swo
bodę swego narodu. N aród ten chce m ieć i k a 
płanów  w edle nauki C hrystusow ej, m iłujących 
swój k r  ij i dbających  o dobro w iary  i ojczyzny.

Ja k ż e  w ięc tem u i tą k  w ielkiem u żądaniu

wowa 31.6 mil. W Stanisław ow ie kolej ta  krzyżow a
łaby się z Koleją lw ow sko-czerauw iecko-jasską. P rze
strzeń od Stanisławowa na T łum acz, Buczacz i Czort- 
ków do H usiatyna obliczono na 22 9 mil. Główna teóy 
linia w ynosiłaby 54-5 mil. Ważność tej linii staraliśm y 
się jnż w ykazać czytelnikom . Spraw a ta  by ła  także 
przedmiotem dyskusji na walnem zgrom adzeniu galic. 
Towarzystw a agronom icznego w lecie i .  1868.

P r o j e k t  k o le i  ż e la z n e j od  K ra sn e g o  d o  S o k a la  
k u  g ra n ic y  w o ły ń s k ie j .  Ministerstwo handlu udzieli
ło dr. Janow i Czajkow skiem u i spółce koncesję na prze
ciąg jednego roku do przedsięwzięcia technicznych ro 
bót przedwstępnych pod kolej żelazną od K rasnego na 
na Kamionkę S trum iłow ą, K ryscynopoi i .Sokal do g ra 
n icy  w ołyńskiej.

D o ch ó d  k o le i  K a ro la  L u d w ik a  wynosił w g ru 
dniu r. 1863 za p.Zewóz 29.609 podróżnych 77703 złr. 98 
c-, i 551.163 cetnarów p rzesy łek  tow arow ych o97 091 zł.
62 c., ra*em 474.995 złr. 60 cent. Całoroczny dochód 
brutto  w ykazuje sumę 4,704.895 złr. 65 e.

D ochód  k o le i /Iw o w s k o -c z e rn o w ie c k o - ja s s k le j
wynosił w grndniu 126.979 z łr ., w całym roku 1,720.848 
z łr., w porównaniu z r. 1867 (1,450.527 z łr .)  o 270,321 
z łr. więcej.

D o  H a d y  z a w ia d o w c z e j ko le i lw o w sk o -c z e r-  
ii lo w ie c k o - ja s s k le j w miejsce dr. G iskry, który  wy
stąpił, i Kleina, który  um arł, weszli ppL Sei lle r i Karol 
Mayer, dyrektorow ie banku anglo-austrjackiego z za
strzeżeniem , że nominację tę zatw ierdzi walne zgrom a
dzenie akcjonarjuszów.

(F .) W ie d e ń  9. stycznia. Okowita spada ciągle. 
Dziś notowano zbożówkę i kartoflankę po 44% — 44% 
za gradus,

Trzytygodniow a odwilż praw ie w całej Europie na
pełniła obawami gospodarzy. Praw ie wszędzie w egeta
cja ruszyła się nag le; na W ęgrzech podrosły nawe 
znacznie ozim iny; drzewa owocowe wypuściły latorośle. 
D opiero ostatniem i dniami w Siedm iogrodzie, w C hor
wacji i Sławonii spadły śniegi. Ztąd pochodzi, że ten 
dencja w handlu zbożowym jest bardzo silna, i poaup 
w ielki. Ceny idą >r górę. Na dzisiejszej giełdzie prze
szło z rąk  do rąk  4C.00U mierzyć pszenicy, o 5—10 kr. 
na m ierzycy drożej. Pszenicę 88% funtową loco Wiedeń, 
płaoono po 4.80 gotów ką.

Na targu  wołowym było ogółem  2399 sztuk wołów 
wagi 480— 650 funtów. Niesprzedanych pozostało cztery 
sziuk. Cena za cetnar wagi 2 8 - 30% złr.

N ierogacizny tucznej spędzono 866 sztuk , i rozprze- 
dawano po 25—27 kr. za funt w całych sztukach.

M e ta lic zn e  w ła s n o ś c i w o a o r o d u  zauważano 
już zdaw na; teraz właśnie dowiaduje się Ocueta Kolou- 
eka % Londynu, że sław ny chemik tam tejszy Graham, 
wskutek ściśnienia wedorodu, p rzekor ał się, że tenże 
jest is to tn ie  metalem.

'L K ró le w c a  donoszą, że burze na morzu B ałty- 
ckiem  w ypłukały na wybrzeżach mnóstwo bursztynu, 
między którym  m ają się znachodzić kaw ały znacznej 
w ielkości. P ruski n 9d zakazał zbierania bursztynu, 
lecz mimo to kopią go w wszystkiob pobrzeżnyob m iej
scowościach, a stojący tam żandarm i nie m ogą tem u 
zapobiedz, gdyż przestrzeń jes t dla nich za wielka 
( 6 —,7 mil), i kiedy się pokażą w jednem m iejsca, wnet 
osły tłam  robotników  ucieka  n; inne. Prawdopodobnie 
ściągną tam  wojsko.

K o n k n rs a . Dwie posady nauczycieli języków  sta
rożytnych w gimnazjum tarnow skiem  — do końca kw letn.

L ic y ta c je  i  E d y k ta .  Sąd powiatowy w Drohoby- 
czy sprzedaje dnia 1. lutego, 1. maroa i 5. k a ie tn ia  br. 
realność pod 1. 176 tam że, ocenioną na 561 złr. 50 o.— 
S ąa obw odow y w Tarnow ie zaw iadsm ia Mendla Sper
linga o pozwie dr. Adama M orawskiego pto 1300 złr. 
i ustanawia dlań karatorem  adw. dr. H oborskiego sfc 
substytucją dr. Jarock iego . — Sąd p j  wiato wy w Brze- 
ianacfai zaw iadam ia W incentego N ow osielskiego o per
trak tac ji spadkow ej po K atarzynie Jasińskiej 2 ro to  
K ostkow ej. — Sąd krajow y w K rakow ie sprzedaje dnia
12. marca, 15. kw ietnia i 14. maja h. r. kopalaię rudy 
żelaznej Edwarda R irdla w Jeleniu , oszacowaną na 
10400 złr. w. a. — Sąd obwodowy w Przem yślu sprze
daje dnia 8. marca dobra H ruazów  z p tzy leg ło śc iam i 
K łonica i Szczepłoty. — Sąd obwodowy w Samborze 
zawiadam ia rodzinę Zabłockioh o pozwie dr. Adolfa 

mmmmm— —— — ■ ■ i— Ma—  
m o g ą  o d p o w ie d z ie ć  ci, k tó r y c h  c e le  i z a s a d y  s ą  | 
z u p e łn ie  i n n e ?  j a k  p o tr a f ią  n a n c ;v ć  m iło śc i k ra -  
j n  ta c y ,  k tó r z y  j e j  n ie  m a ją ?  j a k  m o g ą  w p o ić  
w  ^m łode u m y s ły  p o ję c ia  b e z w z g lę d n e j s p r a w ie 
d liw o ś c i i w y k a? .ać  o b o w ią z k i d o b re g o  o b y w a te  
la  ci, k tó r z y  n ie s p ra w ie d l iw ie  p o tę p ia ją  i z a 
s z c z y tn e g o  m ia n a  o b y w a te la  k r a ju  s ię  w y rz e k a  
j a ?  j a k ż e  w  k o ń c a  b ę d ą  z d o ln i n k sz ta łc ió  m ło 
d y c h  k a p ła n ó w  w e d le  ż y c z e n ia  k o ś c io ła  i n a r o 
d u  oi, k tó r y c h  z a d a n ie m  b ę d z ie  p r z e p ro w a d z a ć  
z a m ia ry , k o rz y s tn e  ty lk o  sw em u  z g ro m a d z e n iu  ? 
D łu g i c z a s  ję c z a ł n a ró d  po d  tro sk li / ą  o p ie k ą  i 
n a u k ą  je z n i tó w , a  n a  c h w ilę  UW' u iw s z y  się 
c z y ż b y  d o s to jn i r aą d c y  d y e c e z y j?  z a m ie rz a l i 
t a k  n ie n a w is tu e  w ię z y  z n o w n  n arodow i p rz y w ró 
c ić  za  p o m o c ą  0 0 .  z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  N m  
m y ś lim y , b y  t a k  źle m ia ło  b y ć , i s ą d z im y , że  
w sz y sc y  m iłu ją c y  p ra w d z iw ie  w ia rę  i  o jc z y z n ę , 
ró w n ie ż  t a k  m y ś lą .

Może jed n ak że  k tokolw iek zarzucić, że tro 
skliw a opieka i ci ąg ła  baczność z w ie rz c h n o ś c i 
je s t w stanie przeszkodzić niew iem  jak im  z a ja 
dom 0 0 .  zm artw ychw stańców  ; ta k  ła tw o w ie rn i 
nie jesteśm y, byśm y mogli na  zew nętrznej opie 
ce w szystko zak ładać, tem bardziej gdy na za
rzut ten możemy odpow iedzieć p i  zatoczeniem 
biekiórych paragrafów  nstaw y zgrom adzenia 0 0 .  
zm artw ychw stańców .

Pai& graf 10. „Posłnszeństw o, k tó r e  Bóg w o
li ja k  ofiarę, św ięcie i doskonale zachowane bę
dzie, jeżeli całe złożuue będzie w ręku przeło
żonego społeczności, ja k o  całej społeczności Oj
ca w  zastępstw ie B oga i P an a  naszego Jezusa  
C hrystusa. T en w ięc niech ma w szelką wład: ę 
ku dobremu którem u mni bez różnicy znpełne 
posłuszeństw o oddaw ać m ąją .u

§. 16. „Poniew aż członkow ie społeczności 
p rela tur w praw dzie i godności kościelnych n ie  
przy jm ują , obow iązków  w szakże proboszcza, 
piofesora i t. d. przyjm ow ać im nie 
w zbrania się. N ależeć więc będzie do przełożo
nego społeczności, lub komn on to poleci, osoby 
wyznaczyć na ta k i Inh tak i obowiązek, od bisku
pa lub kogo innego ofiarow any; lab p rzy jęcia  

je g o  odmówić, jeśli osoby żadnej n ie  będzie, któ-

r ib y  godnie do tego m ug a być wyznaczoną, Inb 
jaki ważny powód był na stronę przeciw ną. To 
także  z sam ego przyrodzenia społeczności niech 
będzie zaw arow ane, że ona może odwołać swo- 
icn, takim  obow iązkiem  zatrzym anych, lab zu 
pełnie, jeśli się biskup z g o d z i, lab ednego po 
drngim  podstaw iając, z k tórych  ostatn i będzie 
zupełnie m ógł być odwołanym, j a t  umrze p ie r
wszy, na  m iejsce którego inni postaw ieni byli. 
T e jednak  p rzem iaoy niebacznie dziać się nie 
moarą. Z resztą  sam a wola biskupa dostatecznym  
będzie powodem, aby kto od takiego obowiązku 
został od v dany, choćby to bisknp jak iem  p ra 
wem sam uczynić nie mógł W tedy tylko społe 
czność niebędzie obow iązana inoego przed
s ta w ić /1

Członek więc tego zgrom adzenia zostaw szy 
probi 8zczem, profesorem , i t. d ., je s t obow iąza
ny w e d le  ustaw y, być posłusznym  na w ew nątrz 
przełożonem u społeczności, a n a  zew nątrz w ła
dzy biskupiej : przełożonemu *pizez śluby i do
browolne zobowiązanie się, biskupow i zaś za po 
średnictw em  urzędu, danego członkowi zgrom a
dzenia. Cóż w ięc w takim  razie będą znaczyć 
rozkazy i rozporządzenia b isknpów ? Na co się 
przyda najw iększa ich czujność i op ieka, gdy 
w ew nątrz zak ładu  na nic zw ażać nie będą  i mil
czeniem albo kłam stwem  pominą? Zdaje się nie 
trzeba dowodów, by przekonać, jak ie  sk u tk i z 
kierow nictw a m łodzieży, pow ierzonego takim  
zgrom adzeniom , m ogą w yniknąć dla kościoła i 
narodu.

Na zakończenie zw racam y jeszcze  nw agę, 
że 0 0  zm artw ychw stańcy m ają swych stronni
ków i w kapłanach św ieckich — tych p ro tegu 
ją a dziś poc iąga ją  na profesorów do m ających 
im być powierzonych zakładów  naukow ych du
chownej m łodzieży. By w ykazać, co to  są  za lu 
dzie i jak ich  z a sa d , przyznam y się że trudno 
nam odpowiedzieć. Znano ich niegdyś ja k o  w iel
kich i zaw ołanych patrjotów . dziś ich *w iat 
widzi przeciw nych wraz z 0 0 .  zm artw ychw stań
cami. Widzielirim ioh jako najw ięk
szych nieprzyjaciół Ojców, dziś są  najpierw szy- 
mi ich zwolennikam i. S ą  między nimi, oo w

oczy 0 0 .  zm artw ychw stańcom  kadzą, gdy po za 
oczy, wszedłszy w  inne ko ło ,ich  potępia.4- Z naj
dują się n i wet w pośród nich i tacy. k tórzy  z 
z prag.iienia wiel iego służenia ogólnemu dooru, 
naraz do k ilku  stronnictw , zupełnie sobie prze
ciwnych, p rzystępu ją  i w liczbę członków się 
w pisują. Ł atw iej oznaczyć pew ne stanowisko 
chorągiew ce na dachu, wirowanej najmniejszym 
powiewem w iatru, ak w ykazać s ta łe  zasady tycii 
protegow anych stronników  0 0 .  zm artw -enw stań- 
ców. W iem y ty lko z doświadczenia, że dla po
lepszenia m a te rja ln eg i bytn (ab pochwycenia 
złudnej g o d n o śc i, jednej chwili nie zawahaj* 
się, by porzucić lub zupełnie zm ienić sw e p”Łe- 
szle zasady n i  ion t. Pewni jesteśm y, że jak dziś 
z zaparciem się sam ych siebie gorliwie służą oj
com, tak  niech jutro ujrzą ich npadek , ■ n a 
ruinie pow stanie inne stronnictwo, choćby zapeł
nię przeciwnych zasad, lecz zamożne, jedne1 go- 
d/.iny przerzucą się w jego  szeregi i znajdą się 
między pierwszymi , którzy rzneą kamień potę
pienia na dawnych sw ych opiekunów. W ięcej o 
□ich nie piszemy, gdyż co najmniej wliczamy ich 
w liczbę 0 0 .  zmartwychwBtańoów.

Niezadługo, o ile możnośe kassy naszej do
zwoli, p ;-tarniny się wydać w całej obszerności 
ogólne Sprawozdanie z czynnośoi Stowarzyszeń'f- 
aż po dzień dzisiejszy, gdzie wszystkie n asze  z a 
miary, usiłowania , prąci i i zajęcia i wszystm e 
przeszkody napotykane, uzczegółowo opisane zo
staną  ; a kióre w lupełuośei wyjaśni niniejsze 
ostrzeżenie, i na wszystko dowodów dostatecznych 
dostarczy.

T eraz gdy czas nagli, ; opizesłajem y na tem 
krótkicm oslrzeżeniu, które oddajemy W am , Do 
gtojni pasterze, Szanowne auchow ieństw o i oby
watele pod r izwagę zupełny s ą d , w iedząc -. że 
„począiek drogi dobrej Czynić spraw iedliw ość, i 
wdzięczniejsza Bogu aiźli ofiary ofiarować.14 (Przyp. 
16. 5.) '  1

Paryż dnia 1. g rndnia  1868 r .“
(N astępują podpisy.)



GAZETA NARODOWA * dnia 42. Stycznia 1 8 6 9 .

APARAfif DO WYRABIANA WODY SODOWEJ
u Braci 11. Ł H. S c h u łłz e  w Berlinie, 0 - 

ranienstrasse 118. 1188 1—7

Sprostowanie.
W Numerach 5, 6 i 7 G azety N arodo

wej w ogłoszeniu „Przestroga" mylnie by
ło w ydrukow ane B uczyński i B uczyńska, 
w miejsce B urzyński i B u rz y ń sk a ._______

SZNURÓWKI PARYZKIE
w najw iększym  w yborze 

1182 w m a g a z y n ie  i — 7

Rudolfa Schwarca
(p la c  K a te d r a ln y  1. 2 5 .)

■ »  B .  m  ■ »  m  m u
najtańsze źi-ódlo nabycia.

1 w &Tgm m

Dr. Molędziuski
operator, ordynuje codziennie od godz. 
5  — 4  dla biednych bezpłatnie. Ulica 
Majerowska, nr. 1 1 4 ,  wchód przez 
Frenelówska. 1180 1 - 3

Poszukuje o,ę N A U C Z Y C IK L K I ua wieś, 
panny lub bezdzietnej wdowy, k tóraby 
oprócz przedm iotów  szkolnych, p o tra 

fiła udzielać początkow ej nauki g ry  na 
fortepianie. 1190 1—1

Bliższa w iadom ość pod liczbę 375 '/, 
lub na frankow ane i allegow ane, listy  
pod  adresem J . F iscbaeh w Krakowcu.

N ajprzedniejszej jakości całkow ite

ubranie zimowe,
Składające się z w atow anego surduta 

zim owego, spodni i kam izelki,

p r a ł r .  2 4 .  i m
E legancko podszyty

strój salonowy albo balowy,
surdut salonow y albo frak, spodnie ik a  
reuelka z przedniego czarnego peruw ienu

b s t *  z ł r .  2 4 .  k m
Oprócz tego  po najtańszych cenach :

Krótkie surduty zimo podsz. od ztr. 6 do złr. 12 
Przednie su rdu ty  zimowe t

podszewką lu(» fJt*z n iej j od zlr II  do 2lr. 50 
Paleloly wszelakich barw  . od złr. 8 do złr. 28 
Surduty wiosenne z jednym 

lub dwoma rzędami guzików od złr. 6 do zlr. 24 
Surduty myśliwskie we wszel

kich gatunkach . . . .  od zlr. 0 do iłr .  *24 
Szlafroki * podszewką lub bez od i t r  8 do słr. 28 
Rundy podróżne z baji s ty ry j

skiej z kapiszonem . . od tfr. 8 do złr. 30 
Futra  podróżne różnie podsz. od itr .  3d do zl< 120 
Futra do wycbodu z wyłoga

mi lub bez . o d  złr. 40 do zł. 200
Spodnie zim. najnow- mody od z łr . 4 do zlr. 14 
Kamizelki z różnych m ateryj od z łr 2.50 do złr. 10 

polecają s ię  jak najlepiej

w magazynie sukni
firmy 1030 155 2

Keller Ali,
W ien, U raben IVr. 3. 1. Sfock, 

sum  „Stock nu Eiseu*,
JBckc d e r  K A rn tn e ra tra sse .

Zamówienia 2 podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r 
s i  (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i  w s t a 
n i e  (dokoła korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(ściśle od kroku a i  do ziemi) wykonuje się su- 
oi lennie i dołącza się k w i t g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, ie  sprowadzane od nas au-

Bln ie  p r z y j m u j  e m y b e z  k o r o w o d ó w  na* 
p o w r ó t ,  gdyby się nie przydały. 
iW *  Przenoszone suknia, a m ianowicie 200 prze
noszonych już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzeda
jem y bardzo tanio m niej zamożnym-

Postawiwszy sobie ' za zadanie, zakupywauie 
wszystkiego u  gotówkę, tudzież zważywszy , że 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajów©- 
mi i zagraufcznemi a następnie postępując z wszel
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży
my starań, ażeby wszelkim żądaniom jak  n a j  I e- 
p ł e j  i n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Ź poważaniem
Keller 4 Alt, Graben Nr. 3, 1. Stock 

zam eStock im E isen u.

Publiczna licytacja.
Niniejszem podaje się do publicznej wia

domości. że pod dniem 20. s ty c z n ia ' r. b. 
i n a s tę p u ją c y c h  d n ł w  S k le p ie  p . J o z e 
fa l lo lln in n a  p o d  I. 37. w  H y n k u  w  C ie 
s z y n ie  n a  S z lą s k u  a u s l r .  odbędrie się 
p u b lic z n a  l ic y ta c ja  różnych towarów weł
nianych, płóciennych i baw ełnianych. P rzy  
te jże  licytacji są także do nabycia różne 
k raw ieckie i szew skie artyku ły , bielizna, 
sznurk i, w stążki 1 t. p. rzeczy. 1188 1—2 

szczególn ie  zw raca sie uw agę obyw a
teli w iejskieh n a  w ielki zapas różnych to 
w arów , zw ykle przez nich zakupywanych.

Olej rybi z miętusa
św ieżo z Norwegii sprow adzony. F la 

szka  80 ct., za opakow anie 20 ct.

Płyn na odmrożenie,
doświadczony, wraz z przepisem  użycia. 
F laszeczka 50 c t., ta  opakow anie 16 ct. 
W aptece pod „Gwiazdę" 1094 13—21 

P io tra  M ikolasza.

Głuchota do wyleczenia.
W c r*z rozleglejszym  zakresie  znaj

duje L. O e ls n e ra  b a w e łn a  d o  s łuchu* ) 
rozpow szechnił nie i uznanie, jako  najsku
teczniejszy środek na słuch przytępiony, o 
r.zem przekonyw ają c iąg le  nadchodzące za
św iadczenia pisem ne. Nawet najsłabszy 
słuch wzmacnia się za pom ocą tego  na ża
dne niebezpieczeństwo niensrażającego śro d 
ka  aż do słyszenia słabych naw et dźw ię
ków ; ze w szystkich praw ie europejskich 
krajów  nadchodzą w tym w zględzie po
św iadczenia. T ak  pisze p. M icb e le  M aglien* 
t i  z  P a le r m o  pod dn. 4. p iźd z ie rn ik a  b. r.: 

„l’o 14 dniowem używaniu przysłanej 
mi przez paca b a w e łn y  d o  s ln ch u * ) re
zultat okazał się tak  d o b ry m , iż już sły
szeć mogę głosy ludzkie w pobliża . P ro 
szę zatem o rychłe nadesłanie dobrych in- 
strukcyj, do k tórych  mam zupełne zaufanie 
i k tór>m ,będę zaw dzięezał zupełne moje u- 
zdrow ieni?. Gdy mi słuch toa tan ie  p rzy 
w rócony, zobaczysz pan, w jak i Bposób m o
ją  wdzięczność mu okażę, gd) ż słuch ma 
u ranie t j h  wartości co życie." 1008 1—1

')  B iw elnę  do słuchu otrzym ać można 
pr cz h . O e lsu e ra  w- B e rlin ie  N eue 
S c h ttn h a n se r-S łr . N r.jl3 przesław szy 
f ra n c o  5 złr. w. a.

we L w o w ie  (p rzy  plncn Marjackim)  
r o z s y ł a :

Na jmodniejsze czarne płaszcze . . .  od zlr. 12 i w jże j .  
Wierzchy do  futer z najmodniejszy cli m ateryj weł

nianych ...............................................................  „ 25
W ierzchy do futer z jedwabiu, rypsu, Gros gra in  itd. « „ 45 „
Garnitury (paletot, kapelusz i z a rę k a w e k ) . . „ „ 2 0  „

Również jedwabne i aksamitne mantyle w O J P ł i ś f e  « ■ /•* - 
1 ,  koronkowe chustki i j e d . w » l » M . e  2* -  

na suknie.
Polecenia uskuteczniają s ię  bezzwłocznie. 1191 1—3

Za p o łow ę w a r to śc i
wyprzedają się

ogrom ne zapasy wyrobów bielizny, jak  wykazuje następujący cennik: 
K o s z u l o  m ę z k i o  z najcięższego płótna rum burgskiego, w średnim gatunku, przedtem  z lr .4, 4.50,

teraz zlr. 2, 2.25.
K o s z u l e  m ę z k i e  najlepszej roboty ręcznej, przedtem złr. 7. 8, teraz zlr. 3.50, 4.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszym przodkiem batystowym, przedtem zlr. 8, 10, teraz tylko zlr. 4,
K o s z u l o  m ę z k i e  z angielskiego szyrtyngu, przód tein zlr. .7, 4, teraz zlr. 1.50, 2.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrlyngu, przedtem zlr. 5, 0, teraz zlr. 2.50, 3.
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego a igtolskiego szyrlyngu, z przodkiem ręcznie haftowanym, p rzed

tem złr. fi, 7, U, teraz zlr. 3, 3.50, 4.50. ___
K a l e s o n y  m ę z k i e  krojem niemieckim, francuzkim i węgierskim z dobrego rmnburgskiego płótna, 

przedtem, złr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 1.20, 1.50, 1 .^ -
K o s z u l e  d a m s k i e  z dóbr. pł., gładkie i obrabiane, przedtem  zlr. 2.50, 3.5f>, teraz złr. E.25, 1.75.

K o s z u l e  d a m s k i e  z przedniego płótna rumburgskiego, przedtem złr- 4, 5, teraz złr. 2. 2.50.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftowane, z najprzedniejszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego 

przedtem  złr. 0, 7, 8, 0, teraz złr. 3- 3.50, 4, 4.-50.________________________
( i o r s e  t y  z szyrtyngu angielskiego, przedtem  zlr. 3, 4, teraz złr. 1.5(1, 2.

G o r s e t y  z cienkiego angielskiego szyrtyngu. przedtem złr. 4 50. 5, teraz złr. 2.25, 2.50-
o r  s e t  y z najcieńszego szyrlyngu, przepysznie ozdobiony, bardzo eleganckie,

y  teraz złr. 3, 3.50, 4.
przedtem  złr. 0. 7,

G o r s e t y  z cienkiego barchanu tiiciamsgo, przedtem  złr. 5, 0, 7, 8, leraz 2 50, 3. 3.50, 4.

M aj t k i rf a in * k ie  * cienkiego angielskiego szyrtyngu. przedtem zlr. 2.20,
zlr. 1 10, 1 20, 1.50, 1 75

1.-I0, 3, 3.50, teraz

M a j t k i  d a m s k i e  z c eok. s/.yrl., haftowane, przedtem złr. 3.50, 4, 4.50 5, teiaz 1,75, 2, 2.25. 250.
. J a j t k i  d a m s k i e  z cienk. barchanu nician, przedtem złr. 3, 4, 4-50, 5. teraz złr. 1.80, 2, 2.25. 2.50
S p ó d n i c e  z p irk ilu  st.łb n o w n e , przedtem zlr. ;i. 3 VI. 4, 5, teraz złr. 1.50, 1.75, -2, 2.50 najlepsze

S p ó d n i c e  z szeroki Ci u i wolantami, przedtem złr. li, 7, leraz zlr. 3, 3.50._______
S p o d n i c o z pysznie haftowa nenii oKszewaini, w 100 sortach, przedtem  zlr. 8, 10, 12, 11, teraz

złr. 4, 5- 0. 7 najlepsze.
S k ł a d  f a b r y c z n y  c h u s t e k  d o  n o s a  z p r a w d z i w e g o  p ł ó t n a  r u m b u r g s k i e g o ,  pół 

tuzina złr. 1.20, 1 50, 2, 2.50, 3 do złr. 4 najlepsze,
l i e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  pół tuzina zlr. 2. 2.50, 3, 3.50, 4 do 5 najlepsze.

Przesyłki za przekazem pocztowym bib za golówkę we wszystkich kierunkach, pocztą, statkiem lub 
koleją żelaznej uskuteczniają s ę szybko i rzetelnie. Przy zamówieniach na męzkie koszulo uprasza

my o podanie objętości szyi.

Adres: Fabryka płócien*i bielizny 
B r a c i B e c k

w W iednia , Opcrnga&se £.
W y p r j t f i l  a ż !

WACHLARZE PARYZKIE,
k r a w a t k i ,  b u c i k i  i r ę k a w i c z k i  

balow e 1183 1—7
w  MAGAZYNIE

Rudol fa  S c h w a r c a
plac Katedralny I. 25.

N I E  Z Y T
grypy, katary, za 
palenie piersi ustę
pują przed użyciom

PASTY p. BLAYN i PĄCZKÓW SOSNY
MORSKIEJ,

w Paryżu w aptece p- BLA.YN ulica du 
Marchć Saint łlonorć, 7; we Lwowie w 8- 
ptece p. P io t r a  M lk o lasch a - 1008 17—32

0  OUQUl: T m  'M A Ń W L&
d o  c h u s tk i d o  n o sa . 

lU tiA C D  tf 4 'ie  w  P a r y ż u  45 
ru e  de  h lc tie l ie n .

Obyilwio te  purlumjr, któreśmy W|>rowacIiili <lo 
E u rop ,, gdzio lak siybko zn a la tl, zwolemiikow a 
łyskano 85 i  osencji rośliny l l o o o ,  a d o r a t i s -  
s i m a  któri) na wyspach filip iń sk ich  destylować 
każemy- " o n  |e j roślm yjesl nadzwyczajnej, dol.jd 
nieznanej delikatności, i przewyższa znacznie |)er- 
fnmy, iV * n e :E x tra its  de Jockei/-C tub,VioliM i! Ud

Kto chce dostać te perlum y czyste i z pierwszej 
reki, ten niechaj pobiera tylko wyroby naszego domu

C ihÓ W N Y  S K L A l)  <1L W ie d n ia  
i dla c a łe j A u s tr ia c k ie j  m o n a rc h ii  do 
s p rz e d a ż y  en grot u p.
/W  _ M f t  « Ł -  J M  ■ *«*  > » »

W i e n  Wollzeile Nr. 1 -3 .
Można ta k ie  dostać we L WOWI E  

w handlach panów II. S O I W A I I L A ;  
S te lfa  S y n ó w , i B e r l in e r a ; w K r a  
I o w i e  F . 1). I la h n n , w B r o d a cjh

S. F ra n z o ś a , w T a r n o p o l u  dr. 
M itchella.  10)7 4 —

Eau de Mbllse de Carmes,

woda * rośliny zwanej Miodowni- 
kieni Karnielickiin, nagrodzona me
dalem na Powszechnej Wystawie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ton pow szechnie znany i uży

wany w Paryżu przoeiw  cholerze, apop leksjom , 
spara liżo w a n iu , sem dleniu , m igrenom , boleści i 
r tn ife iu  w  żo łą d ku , n ie s tra w n o śc i i tp .

•Skład głów uy w Paryżu u p. B oy  e r, 
ptzy ulicy T aranue Nr. 14, — we L_w o w i e 
w eptece p. P io t r a  M ik o la sc lia  i w K ra
kow ie w aptece p. B ru u o n a  M iczyń - 
„k ieg o . 1003 1 4 -2 4

WIZYK&TORJE zwana Mbespeifras.
Przyjęte w S’pitalacb francnzkieh cy 

wilnych i wojskowych z ro z k a z u  l la d y  
z d ro w ia  p u b lic z n e g o , W izykatorje te', 
które noszą podpis A lbespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj
dłużej. P rócz tego P a p ie r  A lb e sp e y re s  
utrzym uje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliw ości. 
Każdy arkusz Papieru  opatrzony je s t  na
zwiskiem A lb e sp e y re s . 1005 14—52

KAPSUŁKI RA&UIN.
Potw ierdzone przez akadem ię medyczną 

frsucuską, k tó ra  sprawdżita ich skuferczność 
i otrzym ała sto  najzupełniejszych ku acji na 
stu  osobach, do tkniętych zarażliwemi choro
bami. A kadem ia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad w szelkie propnracje z 
z  k o p a h u . Każdy flakonik zaw inię ty  je s t w 
raport potw ierdzający, wydany przez aka
demię medyczną. — W Pary żu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, i w głów nych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w ap t. p. hlikulascha

Szczególnie ulubione
na loterję

U  D  o  g  1  c  l i
której ciągnienie dnia 9. lutego 1869 r.

i w którei będa w y trane  :
1000 d u k a tó w  w  z lo c ie . 300. 100 d u k a tó w . lo s y  k r e d y 
to w e . ró ż n e  d z ie ła  sz tu k i i k o s z to w n e  p rz e d m io ty  ze
z io ła ,  s r e b ra ,  b ro n z u . p o rc e la n y ,

’ ra z e m  3000 wyeranyt-b, w artości GO.OOO z łr .
Odbiorcy p ię r in  lo s ó w  otrzym ają .jeden  ło s  b e z p ła tn ie .

1187 »-6 F r .  S c K iu b u tb  w e  Lwowie.
Również można tam jak  najtan iej nabyć lO S Ó W  R d d o k f A  1 p r o ł D ć S

lift lo sy  Z pożyczki 18ÓA r. których ciągnienie d. 1 m rca 1869 nastąpi.

s

LOSY
1 * < *  

SO ct.

4*. k . n p rz y w .

fabryka świec stearynowych i mydeł,

Ant. H im raelbauer & Co. w Stockerau
p<d j e  n in i e j s zem do wi d r m o ś c i ,  że  wyr a b ia  teraz n o w e g o  gr.tnnku

„Helios świece kościelne44
■  e ł o  w e  j  

po cenie SSłJC. 5 0  za cetnar loco Wiedeii
g łów n y  skład takowych dla sprzedaży hurtownej

znajduje się jak dotychczas w domn bankowym pp.

Halberstam & Nirenstein
we Lwowie jirzy placu Marjackim p. 1. 3G1. 1147 2-3

Dyrekcja
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych

J Ł  - w  o  - m w  A  «
ogłasza niuiejszem, iż rozsyła na ręce swych Szanownych ajeDtów premię dla

P. T. akcjonarjuszów 
■ » - »  A _ W * » 3 T —

Równocześnie otwiera Towarzystwo od dnia dzisiejszego subskrypcję n a  
s toakcy j  na rok 1868 po 5 zlr. 10 ct. za akcję z tą  dla Szanownych subskry
bentów korzyścią, iż otrzymają premię zeszłoroczna „Pobór do  w o jsk a “ za  ce
nę 5 złr. 10 ct. w. a.

Subskrybować można w biórze Towarzystwa, przy ulicy Halickiej, w  d o 
mu Chilińskiego, Nr. 299, m. II. piątro, codziennie między godz. 4 —7 wieczór.

Cena obrazu dla osób, niebędących członkami Towarzystwa, ustanawia 
się na 6 złr. 50 et. w. a. '  uoy 2 - 3

e ta .  k r. w y łą c z n ie  u p rz y w ile jo w a n y c h

L A M P  F i M 0 l V Y ( l
k. nndw. fabrykanta  lamp Z y g m u n t a  R e i s n t r a  z W iednia znajduje się u

J T .
p la c  M u r ja c k i I. 361 w e  L w o w ie .

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją  przeto u- 
ważać za jedyną lampę bezpieczeństwa.

Fali się płomieniem zupeluic białym, i przy płomieniu 2 całe wyso
kim a 1 oal szerokim kunsu ouje na godzinę tuaterjału palnego za l ' / t  kr. 
u zatem o 4 0 " / „  m n ie j ,  niż lampy naftowe.

Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się n igdy. 
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą  konstrukcją nową. 
Materjałn palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa

mym handlu. u o i  1 9 -2 4

J M  loa312-12
krajowe i zagraniczne towary galanteryjne
skórzane, drewniane, bronzowe, porcelanowe, 
b ł y s k o t e k  i b i ż u t c e y j ,  najprzedniejsze 

wachlarze balowe, w  handlu firmy:

FRANZ HOFFELN8R
w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. I.

Zlecenia w ykonują się ściśle za przekazem pocztowym.

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie 

OLo lokowania Kapitałów.
Każda na 120 złr. srebretu opiewająca obligacja je it zupeluic wulun od po* 

dfttku i przynosi rentę O zlr. srebrom. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
bankuotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 0% sreb., a z uw zględnieniem

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaozoua jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, ł w ąjąc  p ierw szeń stw o  u» tychże in tabulow ane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego rząd król. w ęg iersk i ręczy za rzete lną  w yp łatę  procentów ,  
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 5 0  lat zapomocą coroczuych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank n a r o d o w y  na z a s ta w  
obligacyj tych pożycza 80%  tch w artości g ie łd o w ej ,  przeto w  takim razie  
obrócony na caknpno Ich k ap ita ł przynosi 1§%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, i i  te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. n 03 24-?

R ów nocześn ie  z a w ia d a m ia m , iż srebrem  w yp łaca lne , na dzień  
1. stycznia 1 8 6 9  przypadające, kupony wypłacam .

O. M. BRAUN.

G
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